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Znana to rzecz, że wszelka reforma po­

datków jest powiększeniem dochodów skarbo­
wych. Sprawdziło się to na reformie pruskiej, 
oprowadzanej powoli przez Miquela, który po­
stanowił przeróżne państwowe podatki zastąpić 
Jednym dochodowym. Ta zmiana zara.z w pierw- 
Szyxn 1891/2 roku dała skarbowi 44 milionów 
^arek więcej, a według powszechnego mnie­
mania w latach następnych nadwyżka ta bę­
dzie z każdym rokiem wzrastała. Jednakże nie 
zapełni ona całej tej luki, jaka w dochodach 
Państwowych powstać musi w skutek oddania 
Strunom podatków gruntowych, domowych i za­
robkowych. To oddanie leży w planie Mique- 
towskich reform i właśnie teraz weszło do 
s«jmu jako projekt ustawy. W ynika zatem 
z tego, że dawne podatki nie znikną, będą one 
tylko szły już nie do państwowej, ale do gmin- 
ńej kasy, natomiast państwowa otwiera sobie 
ńowe źródła, lecz na tym samym gruncie, z  tej 
taniej kieszeni obywatelskiej. Dawne podatki 
gruntowe, budynkowe i zarobkowe, które odtąd 
będą pobierały gminy, dawały skarbowi 89 
tnilionów, a że przewyżka podatków dochodo­
wych wynosi teraz tylko 44 mil., więc jest 
rriedobór 45-cio milionowy. Owóż stąd wynika 
Potrzeba nowego projektu podatkowego, z któ­
rym też wystąpił p. Miqueł, dając mu nazwę 
;•Uzupełniającego“ . Będzie on pobierany od ma­
jątku. Minister tak rozumuje :

Przypuśćmy, że mamy przed sobą dwóch 
obywateli posiadających po 10 tysięcy marek 
rocznego dochodu, aie jeden z nich ma ten 
dochód z leżącego na procentach kapitału, czy 
z ziemi, czy też z kamienic, słowem z majątku 
realnego, a drugi zarabia na ten dochód głową, 
czy rękami. Teraz oni opłacają jednakowy po­
datek dochodowy, lecz to jest niesłuszne. Albo­
wiem kto ma 10 tysięcy dochodu z realnego 
majątku, ten faktycznie posiada wartość, którą 
trzeba liczyć na 250 tysięcy, ów zaś drugi, 
mający 10 tysięcy dochodu z pracy umysłowej

mniejsze, niż 6cio tysięczne, stanowią piątą
część tej cyfry, zatem tylko 06 miliardów bę-

gabmecie zasiada trzech, radykalistów, trąóch 
umiarkowanych republikanów ioportuuista Urey-

dzie opłacało ów uzupełniający podatek, który cinet. Jestfco wiec koalicyjny gabinet, który Jfil-
tedy wynosząc V*« procentu, da skarbowi 33 kogo nie zadawalnia, ale i drugi byłby takito 4  ̂ #  ̂ _

sam, więc zmiana nie przedstawia żadnych 
korzyści. Wprawdzie ta okoliczność jeszcze 
całkiem nie tłómaczy rezultatu glosowa­
nia, bo saprzykład radykaliści chętnie się zgo

milionów marek.
Powiedzieliśmy wyżej, że oddanie podat­

ków gruntowych, domowych i zarobkowych 
gminom uszczupli skarb państwowy o 89 milio­
nów. Niedobór ten już w części się pokrył 
przez większą niż przypuszczano wydatność po- ! dopuścić do obostrzenia ustawy prasowej. Otóż 
datku dochodowego o 44 milionów'; teraz poda- j tu trzeba nadmienić, że kiedy prezes gahitietu 
tek uzupełniający da najmniej 33 milionów, za- i Loubot oświadczył z trybuny, iż z kwesiyi c- 
tem już pokrycie wynosi 77 milionów. Brakuje j desiania projektu do komisyi, albo odrzucenia 
tedy jeszcze 12-tu milionów. ] go odra.au, czyni kwestyę ..ciułania, powstał mi-

Znajduje je  p. Miqut;l w tych dopłatach, i nister sprawiedliwości, radykał E.icard i dodał

bowiem słuchał tu w parlamencie tych p»ty- 
cinków i obelg, jakie przy każdej sposobności 
niemal miotali na „swego1' ministra posłowie 
młodoczescy, ten chyba dziwić się musi, że br. 
Prażak tak późno ustąpił.

Usunięcie Winklera wreszcie z prezyden­
tury w Krainie i mianowanie na jego miejsce 
br. Heina, nie daje na razie jeszcze Słoweńcom

dzą zmienić gabinet na taki sam inny, byle nie powodu do skarg. Bardzo poważni i wpływowi
' posłowie słoweńscy zapewniali mnie, że pierw­

sze kroki i przemówienia nowego prezydenta 
rządu kraińskiego są. nacechowane bezwzględną

jest mylny itd. w nieskończoność i dlatego po­
leca się wam, byście mylny stan hipoteczny 
do dnia tego a tego pod grzywną 5 zł. ure­
gulowali.

które gminy miały dotąd z ceł państwowych. j do słów prezesa gabinetu, że w komisyi rząd
Kiedy owe cła zaprowadzono, deputowany Hue- chętnie się zgodzi narożne zmiany w projekcie, 
ne zaprojektował, aby to, co one dadzą więcej j Znaczyło to, że koniec końców z projektu nie 
nad 15 milionów', rozdzielano między miasta i ! zostanie nic, albo bardzo maio, tymczasem zaś 
-wsie w stosunku do zaludnienia. Nazwrano tó ! trzeba pokazać, że się coś niby robi, bo opinia 
lex Huem. Cła dawały rocznie od 25 do 30 mi- . publiczna jest rozdrażniona ostatnim dynamito- 
lionów, zatem zwroty gminom wynosiły od 10 i wym zamachem. Tak zrozumieli radykaliści o- 
do 15 milionów. Otóż p. Micjuel, oddając gmi- świadczenie swego przedstawiciela w gabinecie i 
nom podatki gruntowe, domowe i zarobkowe, : dla tego głosowali za odesłaniem projektu do ko- 
zabiera im owe cząstki z dochodów celnych, j misyi. Utrzymał się tedy gabinet Loubeta u steru, 
ożyli znosi lex IJuene i w ten to sposób skarb lecz utrzymują w Paryżu, że potrwa on jeszcze 
państwa zapełnia całą swą lukę. . i niedługo, gdyż tylko do chwili, w której stronni-

Jest to więc reforma systemu podatkowe- ' ctwa porozumieją się co do wyborów powszech- 
go, bo odtąd państwo nie będzie pobierało j nyeh w jesieni" następnego roku. Gdy to po- 
zgoła żadnych innych podatków, oprócz do- j rozumienie stanie, natenczas to stronnictwo, 
chodowego i uzupełniającego, wszelkie zaś da- . które się okaże najsilniejszeni, postawi swój ga- 
wne różnoimienne podatki oddane będą do cly- j binet, aby on przeprowadził wybory, 
spozycyi gminom, którym pozostawia się prawo ;
pobierania ich, albo niepobierania. Gminy o- j 2  Petersburga donoszą, że car jest bardzo 
czy wiście będą pobierały i to prawdopodobnie * 7adowolniony z zachowania się carewicza w 
większe mż dotąd. Zatem owa reforma systemu j Wiedniu, gdyż ono było jakoby bardzo rozu- 
podatkowego jest równocześnie powiększeniem j mue j pełne taktu. Carewicz zdał egzamin z j szę wyjaśnić, 
podatków o summę ogólną 77 milionów, bo i rozumu stami _  mówią w Petersburgu, —  
dochodowy już daje więcej 44, a ‘uzupełniający j wieo wkrót;CG car dopuści go do wpływu na 
da 33 milionów. nolitykę, z początku wyłącznie w sprawach

Jest to więc nowy ciężar, ktorego wiel- wewnętrznych.

bezstronnością, i że dlatego czekać należy na 
dalsze jego działanie.

Wobec- tych wszystkich faktów, Koło pol­
skie nie miało powodu występować w tej
chwili z jakąkolwiek deklaraoyą w Izbie przy

Od tej chwili rozpoczyna się nie mające 
końca udręczenie chłopa, bo czy zechce zrobić 
rekurs przeciwko niewłaściwemu zastosowaniu 
ustawy, czy zechce wykonać polecenie, czyli 
też schowa uchwałę i nic sobie nie robi, ko­
niec zawsze jednaki, że — nie poczuwając się 
do żadnej winy —  musi zapłacić i bez miary 
się nachodzić. Jakie uczucie odnosi chłop, o- 
trzymawszy taką uchwałę, dokładnie określić 
nie umiem, co do mnie. to sam widok ar- 
kaszyka zgłoszeń wywiera na mnie przygnę­
biające wrażenie, bo ani to odczytać, uchwa-

ogólnej dyskusyi budżetowej,
.e przy }y najczęściej z błędami odpisanej lub niewy- 
jednak raźnie na sposób mechaniczny odbitej, ani się

nie wynika wcale, jakoby posłowie polscy w zorientować o co się rozchodzi (bo do tego1 ’ _ . J .1 . . . 1* • U . _ 1___ * S . , 1 i i Tadsde państwa nio poczuwali się do obowią j trzebaby mieć pod ręką grunt, mapę katastral- 
zkn obrony Słowian austryackich, w razie_ gdy uą i znać się na miernictwie), ani też wreszcie 
by byli zagrożeni przez hegemonię niemiecką, j wynaleźć sposób, w jaki żądane uregulowanie 

Obowiązek ten jest naszym reprezentan- j mogłoby nastąpić, zwłaszcza, jeżeli tylko je- 
tom podyktowany nietylko sympatyami sio- j dna ze stron interesowanych zmarła, jest 
wiańskiemi, ale własnym interesem i względa- nieobecną, .obłożnie chorą, małoletnią, albo 
mi na dobro państwa, które bądź co bądź nie J też tylko upartą i bezustannie powtarza 
jest państwem niemieckiem. ) zupełnie zresztą słuszną i uzasadnioną sen-

— -------—  ' tencyę: „Szczo Pany popsowały, naj Pany na-
_  .  i i i «  ■ ! Pi'a«'H jutu.
E m i g r a c y a  l u d u  d o  R o s y ! .  i, . Gdyby tylk- pobożne życzenie chciało

■* j się stwierdzić !
. - - . . . , t Niestety Panowie o tem ani myślą, a na-emigracyjny, jedno z ważniejszych miejsc, zda- s . . J - ■ r  ■ , ,

W  rzędzie przyczyn, które wywołały ruch |
f tomiast po upływie terminu, zasadzają chlo- 

niem pewnego liotaryusza, zajmuje p r z y m u s  , a * J ^  z l  i groż% dałszą w ilości
i n t a b u 1 a o y  j  n y. _ i o  15 i i. d. aż do 50 zł. : zaś chłop, zrobiw-

Wszelako  ̂ pisze ten notaryusz — mu- przez ten czas — chodząc bezustannie z
ze właściwie me idzie tu o sam f domu do i!ą<iai) do geometry ewidencyjnego,

kość' obliczono na ?■/,,, dawnego ciężaru. Ale

z ____
|ilb ręcznej, nie posiada tych 250-ciu tysięcy, j wać ich majątek, odliczać 
Obaj ci obywatele^ po łatach trzydziestu są | miisi bardzo szkodliwie oddziała
niezdolni do pracy i zarobkowania, aie pierwszy 
■' nich ma zawsze swoje 250 tysięcy, drugi zaś 
nie ma nic. Z tego wynika, że od drugiego 
trzeba brać mniejszy podatek, albo od pierw­
szego większy i otóż to ostatnie czyni p. Miqnel. 
Na obywatela, ciągnącego swój dochód z real­
nego majątku, nakłada ou podatek uzupełnia­
jący, którego wielkość tak oblicza : z tych dwóch 
obywateli, mających po 10 tysięcy dochodu

oprócz tego niedogodność podatku uzupełnia­
jącego jest ta, iż komisye szacunkowe, żłożone 
z trzech rządowych i trzech obywatelskich 
członków, będą musiały wdzierać się niedy­
skretnie w majątkowy stan obywateli, szaco- 

majatek, odliczać długi i t. d., co
na kredyt

Z Wiednia piszą między innemi co na-

przymus intabulaoyjny, lecz o coś, co ma z tym j f Sza' "adwokata i napowrót -  piechotą
przymusem jeno posredm związek Przymus kilka(|ziesiai m ..........................................
ntabulacyjny jest bowiem dobrodziejstwem, mii urogi i ni© wychodzi wszy ni-

którego dziś już i najmniej inteligentny wie­
śniak nie lekceważy, owszem najchętniej do 
niego się zastosowuje i na połączone z nim 
trudy i koszta wcale nie narzeka.

Chłop rozumie to dobrze, że skoro kupił 
kawał ziemi, to musi o wpis swego prawa wła-

• . , i sności jak najrychlej się postarać i czyni toTrzydniowa, po kipią godzin Każdym r a - , 1 •' . J J • i i  i-v *?• - - - b  nadzwyczajna ochota, me szczędząc trudu i

czego, porzuca wszystko i idzie w świat,, ażeby 
uciec przed powodzią uchwał i wizjdami woź­
nego, grabiącego za grzywny i przynoszącego 
w zamian nowe uchwały.

obywateli. Z tego to właśnie powodu ziemianie 
są przeciwni temu podatkowi, zaś kapitaliści 
zwalczają go dla tego, że teraz po raz pierw­
szy kapitał ruchomy będzie naprawdę opodat-

rocznego, właściciel realnego majątku jest bo­
gatszy o 4 ‘/-j tysiąca rocznie, bo tyle przez lat 
trzydzieści musi składać na procent obywatel 
pracujący głową albo rękami, abj/ siawszy się 
niezdolnym do pracy, mieć 250 tysięcy, czyli

kowany, czego giełdziarze dotąd szczęśliwie
unika1 i. Opozycya jest zasadnicza i silna, ale 
na razie izba pruska zgodziła się projekt a Mi- 
qucla wziąć pod dyskusyę w koimsyaoh , tylko 
jeszcze się nie zdecydowano, czy wybrać jednę 
dla wszystkich trzech projektów (o podatku 
uzupełniającym, o zniesieniu lex Hume i o 
przekazaniu dawnych podatków gminom), czy 
też trzy otiobne.

Jutro otwarty będzie parlament niemiecki
stanąć zupełnie na równi z owym pierwszym i mową tronowa osobiście przez cesarza. Tu za- 
obywatelem. Zatem od owych 4-'/« tysięcy musi j raz pod obrady wzięty będzie znany projekt 
właściciel realnego « ---------- • ... • • - ̂ majątku płacić osobny po- - militarny i zależne od niego znowuż projskta 
datek i ten^to y^łaśnie podatek nazwano „uzu- podatkowe, nakładające podwójną akcyzę na 
pełniającym j pjwo, wódkę i tytoń. Z dwóch tedy stron za.a-

Tńysokość jego  ̂oznacza projekt na 1/J | takowana będzie kieszeń niemiecka, więc nie
marki od każdego 1000 marek szacunkowej ■ dziw, iż w Berlinie panuje jak najgorsze uspo 
wartości majątku, czyli l,,u marki od stu. W y- sobieuie, 
gląda to tak mało, że nie warto o to się spie­
rać, ale w gruncie rzeczy mało nie jest. Jeżeli i Sto jeden głosów większości otrzymał ga-

i 1 _ ________  1.   i, 1 ♦ O i ł i ! 1 '  i f  1 ' 1 ' 1majątek nieruchomy z rgguły daje 3 1/, procent, I binet francuski przy głosowaniu, samykającem 
to tysiąc marek da 35 marek i one-to zapłacą j jeneralną dyskusyę nad rządowym projektem 

i..- i.- zaostrzenia ustawy prasowej w ten sposób, iżbymarki podatku uzupełniającego, czyli pra­
wie l 1/* procent od całego dochodu, bo 3 razy 
35 daje 105, a trzy razy */» dąj0 U/i 

Minister tak oblicza dochód
z tego podatku. Majątki realne mniejszej war

za artykuły zachęcające do dynamitowych za- 
 ̂machów i anarchicznych mordów była taka sa- 

skarbowy ma kara, jak za same zamachy i mordy. Taka 
ieiszei war- ■ ogromną większością odesłano ton projekt do

tości, niż 6000 marek, wolne są od tego ciężą- ’ komisyi. Czy z tego wynika,_ że parlament fran-
ru. Większe majątki w Prusach tak są obliczo- cuski uznaje konieczność tej ustawy? I czy mo­
nę podług statystyki: ziemskie na 36 miliar­
dów, domy na 32, kapitał ruchomy na 5 i ka­
pitał ulokowany w pożyczkach na 8 miliardów. 
Stanowi to razem, jako nieruchomy majątek 
obywateli pruskich, 81 miliardów; majętności

zna mniemać, że gabinet Loubeta korzysta z 
zaufania izby? Ani pierwsze, ani drugie. Nie 
obalono gabinetu tylko dlatego, że żadna fraki- 
cya nie spodziewała się wprowadzić do nowego 
rządu wyłącznie swoich ludzi. W  teraźniejszym

gtyj potrzeby wyznaczyła mówcę 
polskiej i udzieliła mu informacj 
z kierunkiem polityki 77.es..

cm 'r'o-0(lnvCh \ tabuiacyjnyw, gdyż nazywać się ono powiną. 
J ’ ‘ ^ •' l „rnyluern i drakonioznem stosowaniem ustaw

enuneyacyę mógł usprawiedliwili.
Prawdą jest, że rząd mianowicie od os ta -1

urno
a wy

t“o utrzymaniu zgodności ksiąg gruntowych z ka-
ludem, ten nie 
t- wyobrażenia

_    , .............. ..............  1  li, na jakie myl-
swoje stanowisko polityczne, a od tego czasu u0 zastosowanie tej zresztą niewinnej ustawy, 
uie zaszedł żaden fakt, któryby ponowną laką naraża ubogą ludność wiejską.

Księgi gruntowe, szczególnie w okolicach 
. . , Kuinincjb, są zawsze prżeoiwieństwem faktycz-

tniego rozwiązania Kauy państwa, nacuyhł s ię , n<?g 0 stanu, bo założone, są z pośpiechem dla 
cokolwiek ku lewicy, a.e ewoluoya ta, tak ja k , oszczędzenia kosztów i przy pomocy teclniicz- 
wsaystko^ co hr. rlaane czym , odbyła się w ; nych pomocników, nieniających najczęściej wy- 
sposob taK ostrożny i zarazem dwuznaczny, że obrażeniu o miernictwie, lub co najmniej uie-

miec zbyt wyraźnych , mąjącyoh chęci zadania sobie odrobiny pracy.
. W  skutek tego stosunki własności pogmatwane 

Nominacja hr. Kuenburga ministrem bez ‘ w najokropniejszy' sposób, a kształt parcel na 
teki stała się dla Niemców prawdziwym „po- i mapie podobny jest do ich rzeczywistego wy- 
darkiem Danaów11, związała ich bowiem z ga- ! giądu, jak pięść do nosa.
binetem, a nm zapewniła korzyści, jakie dać i Otóż teraz geometra ewidencyjny, objeż- 
może silnemu stronnictwa parlamentarnemu re- j dżąjąc peryodycznie gminy swego okręgu, od- 
prezentacya tego rodzaju w radzie korony'. Po- j uajduje powtyższe faktyczne, (a zresztą czasem 
sci Lueger wyraził się w parlamencie, że Niein- j także urojone) błędy' i donosi o nich sądowi 
cy gotowi odstąpić hr. Kuenburga każdemu w formie tak zwanych arkuszyków zgłoszeń, a 
stronnictwu, ale nie wie, czy którakolwiek par- j sąd wyznacza termin, wzywa strony intereso- 
tya podarunek ten przyjmie. Wyrażenie to zna- i wane z odlearłości 4— 5 mil, odczytuie im treść

Koło polskie nie może 
do obawy powodów.

Wypada nam także zanotować bardzo wa­
żny' dokument w sprawie emigraoyi ludu. Oto 
księża ruscy' otrzymali niedawno za pośre­
dnictwem swych ordynaryatów pismo, które
świadczy, że wyższe władze ruskie duchowne 
pojęły już. gdzie źródło złego i nie uważały 
za właściwe zatajać przed całym ogółem du-

biąc ustępstwa pozorne lewicy, w skutkach | iiyrn, bo parcela ta lub owa powinna być po- 
nessynił je  iluzorycznemu j dzieloną w poprzek, lub oznaczona jest ułani-

Co do dymisyi br. Prażaka, jako ministra i kiem o mianowniku 2, a powinna byt ozna- 
dla Czech, przyznać trzeba, że właściwie zinu- czoną takimże ułamkiem o mianowniku 3, lub 
sili go do ustąpienia młodoczesi. Ktokolwieł też wreszcie ogólnikowo, że rysunek parceli

chowieństwa ruskiego, jakie o niem panują po­
jęcia w kołach nieuprzedzonych, a dotąd tak 
dla tego duchowieństwa życzliwych. Pismo to 
opiewa jak następuje:

„Dochodzenia, przeprowadzone w sprawie 
ruchu emigracyjnego, który wystąpiwszy w 
drugiej połowie sierpnia br. w powiatach zba- 
razkim i skalackim. posunął się następnie ku 
południowi, i szerzy' się obecnie w powiatach 
borŚRCfflowskim i zaleszozyckim, wykazały spo­
ro okoliczności rzucających nader smutne 
światło na głęboki upadek wschodniej części 
naszego kraju. Już sam fakt, że kilka tysięcy 
włościan daje posłuch niesumiennym i kłamli­
wym podszeptom i nie zważając na ostrzeżenia 
i upomnienia władz z lekkiem sercem porzuca 
ziemię ojczystą dla niepewnych korzyści w 
obcym kraju, świadczy nie dobrze o morai- 
nem usposobieniu tego ludu ; znacznie smut­
niejsze spostrzeżenia atoli nastręcza zacho­
wanie się wychodźców po za granicami kraju. 
Zgromadzeni w wielkiej ilości w klasztorze 

i wi i vi 11 - w Poczajowie przystępowali 
do spowiedzi i komunii u. 

k s ię ż y  prawosławnych i przechodzili uroczy­
ście na wiarę szyzmatycką, otrzymawszy za 
to od tamtejszych duchownych po jednym

prawosławnym' w 
wychodźcy setkami

rublu na głowę, następnie z?,ś nie znalazłszy
Rosy i spodziewanych korzyści materyal-

nych, wracają do kraju i z najspokojniej- 
szern sumieniem i ozystem sercem uważają 
się znów za. członków Kościoła katolickiego,
przejście z as na prawosławie, oraz przyjęcie
obrzędów wedle rytuału cbcej wiary od
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Tylko, moje dziecko,
P O W I E Ś Ć

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).
Okłonił się i wyszedł, a Reutt poczerwie­

niał jak burak, oczy mu na wierzch wyszły, 
pierś podniosła się gniewem i przez ściśnięte 
zęby z całą mocą "wymówił:

—  Mazgaj!..,
Pan Władysław wkrótce był gotów do 

drogi- Postanowił okrążyć góry, zajęte przez 
miurydów', i z północy, przez step kirgiski, 
dostać się do Dzika, gdzie pewny był dobrego 
przyjęcia i schronienia. Ale choć miał glejt od 
księcia Muehrańskiego, przekonał się jednak 
niebawem, że nie zdoła potajemnie wyjechać 
z Szury, bo ją od pewnego czasu otoczono ko­
zackim kordonem. Mirski nie mógł mu w tem 
pomódz bez złamania dyscypliny i narażenia 
się na zarzut Olgerodego, że ułatwił ucieczkę 
człowiekowi ściganemu gońozemi listami. AVięc 
nawet z Mirskim nie mówił o tem. Postanowił 
prosić o pomoc Carlingtona, który nie naraża­
jąc się na żadną odpowiedzialność, mógł go 
wysłać ze swymi kawasami. Zarazem chciał 
pożegnać się z Anulką, zaczerpnąć od niej 
otuchy na przyszłość, podziękować pani He­
lenie za wszystkie jej starania, Tyrze za przy­
jaźń, słowem, ostatnie chwile w Bzurze przebyć 
z temi paniami, które były dlań tak bardzo 
życzliwe.

Już się zmierzchało, więc postanowił, jak 
zwykle, spędzić wieczór pod angielską flagą . a

potem, gdy się goście rozejdą, przedstawić spra­
wę swą konsulowi i jeszcze w nocy wyruszyć 
w góry. Nie mógł nikomu mówić o swym pro­
jekcie, a uie chciał odjechać bez pożegnania 
życzliwych łudzi, więc wybrał się z wizytami, 
których znaczenie później byłoby zrozumiane.

Lecz zaledwo wyszedł, .zatrzymał go ka- 
was Carlingfconowski, wręczając bilet, którym 
pani Helena wzywała go do siebie w ważnej i 
pilnej sprawie. Udał się tedy natychmiast pod 
angielską flagę.

Powitał go konsul, a że nic nie wiedział 
0 bilecie żony, więc na twarzy jego odbiło się 
lekkie zdziwienie, iż o tej porze ma gościa. 
Domyślając się jakiegoś interesu, wprowadził 
go do swego gabinetu, ale zaraz potem weszła 
pani Helena.

Była rozpromieniona, trzymała otwarty 
list w ręku i z jasnym uśmiechem powitała 
pana Władysława.

— Panie Białorzecki — rzekła. — Tak! pa­
nie Białorzecki! Mogę już cię tak nazwać, bo 
oto jesteś wolny, możesz wracać do kraju!

Zacna pani Helena miała łzy w oczach, 
podając panu Władysławowi list naczelnego 
wodza, księcia Muehrańskiego, który donosił, 
że na przedstawienie jego imperator raczył uła­
skawić pana Władysława Stoboja i obdarzyć go 
za wyjątkową odwagę w starciu z abrekami 
krzyżem św. Jerzego.

Chwilę trwało ogólne milczenie.
— L ady !— szepnął nareszcie Anglik, patrząc 

na wzruszoną twarz żony,— pozwól się uścisnąć, 
moja szlachetna, śliczna żoneczko!

Tymczasem pan "Władysław, przyszedłszy 
do siebie z niezmiernego wzruszenia, do nóg 
upadł pani Helenie, ta zaś, ciągle ze łzami w 
oczach, śmiała się wesoło i powtarzała:

rzekł Anglik, — 
nie nazywaj go Białorzeckim, to jeszcze ciągle 
pan Władysław Stobój.

— Tak, ale uie między nami!... Nie, nie!... 
Dość tego udawania!

— Zgoda! — zawołał Anglik. •— Stobój znikł, 
niech żyje Białorzecki!

Chwilę wszyscy milczeli, bo jeszcze ze 
wzruszenia nie mogli przyjść do siebie. Potem 
rzekła pani Helena:

— Chodźmy teraz do Auulki... Ona już wie... 
i płacze, biedactwo, z radości.

Anulka już się prędko wypłakała i kiedy 
przyszli, jej ciemne oczęta, podobne do wieczor­
nego nieba nad Ukrainą, podniosły się na nich 
z wyrazem takiego szczęścia i takiej wielkiej 
wdzięczności, zarumieniona twarzyczka, oto­
czona koroną z jasnych włosów, była tak ślicz­
na, że serce podskoczyło w panu Władysławie, 
a Carlington szepnął clo żony:

—  Tak ładna ta mała, że zjadłbym ją  z przy­
jemnością !

Pani Helena palcem mu pogroziła i rzekła:
— Chodź ze mną na chwilkę. Pokażę ci mój 

nowy widoczek. Doskonale mi się udał! Na 
Boże Narodzenie poszlę go twej matce.

— A ch ! Żebyś ty jej posłała tytuł babuni!
Pani Helena zaśmiała się cicho, spiekła

ślicznego raczka i mocniej się oparła o mężow-

wała jenerałowa-matka, dowodząc, że tak ważny 
wypadek w życiu nowego jej „syna11 trzeba 
oznajmić wszystkim uroczyście i z należytą 
pompą.

Kluk chętnie się zgodził.
Uradziło tedy zacne jenerałostwo zatrz3'- 

mać wiadomość w tajemnicy do dnia następ­
nego, w kórym dać wielki obiad dla całego to­
warzystwa i wtedy właśnie oznajmić impera-
torska łask

X.

W  kilka dni potem jenerał Kluk otrzymał 
urzędowe zawiadomienie o ułaskawieniu pana 
Władysława i po zwyczaju chciał je  natych­
miast. odesłać do Karmelaryi, lecz zaprotesto­

.Tenerałowa natychmiast się udała do ku­
chni, gdzie z zakasanemi rękawami komende­
rowała do późnej nocy, a tymczasem jenerał 
napisał rozkaz dzienny, w  którym obok rozpo­
rządzeń zwykłych, polecał wszystkim oficerom 
i urzędnikom przybyć na obiad w pełnej gali,

Dowiedziawszy się o tem panie, które 
otrzymały bilety zapraszające, same się domy­
śliły wystąpić w wielkich strojach.

.Gdy tak zebrali się wszyscy, widocznie 
na jakąś nadzwyczajną uroczystość, «* której 
znaczeniu- nie wiedział nikt; gdy7 ujrzeli jene­
rała "w gwiazdach i wstęgach. a jenerałową 
w powłóczystej ciomuo-ponsowej aksamitnej 
sukni z czarnemi koronkami, z piórami na si­
wych puklach i z potrójnym sznurem pereł u a 
odsłoniętych ramionach, — z tym historycznym 
sznurem pereł, otrzymanym w darze od cesarza 
Aleksandra 1 i dlatego pokazywanym tylko w 
chwilach bardzo ważnych; gdy w sali jadalnej 
na jednym balkonie stanęła kapela smyczkowa, 
a na drugim chór śpiewaków: wtedy ogromne 
zdziwienie wszystkim odebrało apetyt, półmiski 
wynoszona prawdę nietknięte. Z początku mar­
twiło to jenerałowę , potem gniewać zaczęło , 
vz końcu, zabolało srodze, Z 

.iilsjoca.rerwała tlę z
ponsem na t warzy' j

— S tó j! — krzyknęła na. służbę. — Do kre­
densu, marsz!

A  potem do jenerała:
— Mężu! Nie ma innej rady: pierwej swoje 

skończ, a potem zaczniemy obiad od początku!
— Złote słowa, matko-jenerałowo! - -  zawo­

łał Lermontow.
— Lepiej Napoleon nie powiedział pod pira­

midami, dalipau! — dorzucił gruby komendant 
fortecznej artyleryi.

"Wszyscy się zaśmiali, a jenerał rzekł:
— Kiedy tak, to niechże pan a d ju ta n t otwo­

rzy' Sąsiedni pokój i w p ro w a d z i tu czekający 
tam pluton!

Miarowym krokiem weszli dragoni Swię- 
topełka-Mirskiego z obnażonemi szablami i 
z rozwiuiętem sztandarem świętego, Jerzego.

Oigerode z oka spojrzał- na Świętopełka, 
potom obac.tyl coś nieuchwytnego, jakby' jakąś 
dziwną jasność na twarzy' Auulki, obaczył 
uśmiech pani Carlingtonowej i lekki rumieniec 
pana Władysława —- i sposępniał, niedobre 
przeczucie pierś mu ścisnęło.

Bani Julia szepnęła Mińskiemu:
— Po, wstydź się, książę! Należysz do spi­

sku i mnie nic a n ic !... ani słóweczka!— Nie 
zapomnę ci tego ruski miesiąc!

— Sróbój jeszcze dłużej będzie się gniewał 
na panią.

— A  co mi on? Tyle właśnie dbam o niego, 
co  o śnieg na Eibrusie. Niech sobie choć raz 
już wraca w góry ze swoją T y ra !

— "Wróci on, tylko nie w góry i nie z Tyra... 
Że też i pani dała się w pole wywieść!...

— C o? co?... Ja?.,, w  pole? — zawołała ru­
mieniąc pani Julia.

(Ciąg' dalszy nastąpi).
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księży prawosławnych, nie wywarło na nich 
najmniejszego wrażenia.

Ta zupełna obojętność w  rzeczach wiary, 
ta łacwość w porzuceniu ojczystego wyznania 
za pieniądze, ów zupełny brak rozróżnienia 
pomiędzy wiarą katolicką a -prawosławną, jest 
objawem w wysokim stopniu, zatrważającym, 
świadczącym o braku wszelkich podstaw re­
ligijnych i moralnych u ludu wiejskiego. Winę 
tego smutnego stanu rzeczy przypisać muszę w 
pełni grecko-katoliekiemu duchowieństwu, któ­
re starając się jedynie o zaspokojenie swych 
potrzeb materyalnych, nied bałem i leniwem 
spełnianiem swych obowiązków duchownych, 
odstręczyło od siebie ludność, postradało za­
ufanie i miłość włościan, i własnym swym 
przykładem oraz brakiem wszelkiego do­
datniego działania sprowadziło ów moralny 
upadek, a ten zanik ducha religijnego wyszedł 
na jaw  jaskrawo przy sposobności wspomnia­
nego ruchu. Duchowieństwo to nie mając 
wyższych poglądów i idealnych zasad, nie mo­
gło też wlać takich uczuć w serca swych pa­
rafian, a w niejednym wypadku działała także 
wprost zła w ola, powodowana przekonania­
mi polioycznemi i religijnemu, niegodnemi ka­
tolickiego kapłana. Podsycając u ludu niechęć 
do istniejących urządzeń, spoglądała część ta 
duchowieństwa z zadowolnieniem na powolne 
zacieranie się poczucia katolickiego u nieoswie- 
conego ludu.

Takie duchowieństwo nie chciało ani nie 
mogło skutecznie przeciwdziałać przeciw wy- 
ckodżtwu, a 'nawet tam, gdzie zresztą złej 
woli rozmyślnej nie było, działalność księ­
ży nie mogła odnieść żadnych pożądanych 
owoców, albowiem w skutek wielkich i dłu­
goletnich zaniedbań, — stał się zbyt wiel­
ki rozstrój pomiędzy proboszczem a para­
fianami.

Najlepszą ilustracyą tego rozstroju, a za­
razem najcięższym oskarżeniem panującego wśród 
grecko-katoiickiego duchowieństwa niedbalstwa 
i opieszałości, jest okoliczność, że duchowień­
stwo stykając się nieustannie z Indem i znając 
jak najdokładniej jego potrzeby i dążenia, 
o . gotującym się ruchu emigracyjnym naj­
mniejszej nie miało wiadomości. Nic tedy 
dziwnego, że takie duchowieństwo nie potra­
fiło wpoić w ludność żadnych szlachetniejszych 
zasad “ .

?. Leroj-Bfiilieii o tostfi robotniczej.
P. Huret, który w roku zeszłym w Echo 

de Paris, drukował szereg „interwiewów" w kwe- 
styi ewolucyi literackiej we Francy i , czem 
zwrócił na siebie uwagę całego świata, obecnie 
zajął się kwestyą robotniczą i w Figarze ogła­
sza odpowiedzi na pytania, które w tej sprawie 
różnym interesowanym, zadał. Naprzód -infcer- 
wiewował" samych robotników i ich chlebo­
dawców, załatwiwszy się zaś z nimi, zwrócił się 
do teoretyków, przemawiających za lub prze­
ciw reformie stosunków społecznych. Roz- 
mawiał już z naczelnikami stronnictwa ludo­
wego, obecnie, postanowił udawać się do przed­
stawicieli zasad mieszczańskich i pr zecie wszy st- 
kiem postarał się o zdanie Pawła Leroy- Beau- 
lieu, członka instytutu Francyi, profesora z Col­
lege de France, współpracownika czasopisma 
La Remt-e des deux Mundes i obrońcy dogmaty­
cznej ekonomii politycznej Liberalnej, postępu­
jącej pod znanem hasłem : „łaisser faire, laisser 
passe r". i twierdzącej poniekąd, w ślad za Lei- 
bnitzem, że tout- va pour le mieux dans le 
meilleur des mondes.

Jakkolwiek niezupełnie zgadzamy się z 
przekonaniami p. Leroy-Beaulieu i wcale nie 
zdaje się nam, żeby „wszystko jak najlepiej 
działo się obecnie na świecie", sądzimy, że nie 
należy pominąć milczeniem dowodzeń jednego 
z najdzielniejszych uczonych w dziedzinie eko­
nomii i dlatego postanowiliśmy streścić jego 
rozmowę z p. J. Huretem.

—  Co pan sądzi o dążności, jaką zdradzają 
kapitały do skupienia się. celem ześroukowania 
swej działalności — spytał na wstępie p. L  ti­
ret pana Lereoy-Beaulieu.

— Skupienie się wielkich kapitałów za na­
szych czasów — odrzekł Befaulieu ■— jeftb fa­
ktem niezaprzeczonym i łatwo dającym się wy­
tłumaczyć. Nowe wynalazki wyrodziły w spo­
łeczeństwie potrzeby nieznane naszym przod­
kom, których zadośćuczynienie wymagało nad­
zwyczajnych wysiłków kapitalistycznych. Ze 
swojej strony konkurencya wybujała skłoniła 
przedsiębiorców do zjednoczenia się, celem za­
oszczędzenia na kosztach produkcyi. Ale nie 
zdaje mi się, aby ten stan rzeczy miał się 
utrzymać. Nowe postępy nauki muszą spro­
wadzić reakcyę. Po koncentracyi nastąpi ile- 
centraiizacya produkcyi. Elektryczność irui.no- 
wicie pozwoli na urządzenie produkcyi domo­
wej. Każdy, najskromniejszy robotnik, będzie 
mógł ustawić u siebie warstat z niob -rem elek­
trycznym i pracować w pobliża swego ogni­
ska domowego. Sądzę, że przemysł domowy raa 
wielką przyszłość przed sobą i y.tąu wnioskuję, 
że nie mają racyi bytu dążenia trybunów ludo­
wych, którzy:uważają obecną koncentrację za 
stan nie przejściowy, ale stanowczy i wierzą, 
iż pozbyć się je j można jedynie przez za­
sadniczą reformę stosunków. Zresztą — dodaje 
p. Leroy-Beaulieu —  zalecany przez socjali­
stów środek, nietylko że sprowadziłby większą 
od obecnej koncentracyę produkcyi w rękach 
rządu, ale zamieniłby poprostu członków spo­
łeczeństwa w tłum niewolników, pozbawionych 
inicyatywy, woli, energii, przedsiębiorczości, 
słowem wszelkich czynników, składających się 
na postęp. Komunizm, między innemi, zabiły 
ludzkość.

—- Socyalistom — odpowiedział p. Leroy- 
Beaulieu na dalsze pytania p. Huret — nie od­
mawiam prawa mówienia, ale działać _ bezwa­
runkowo nie pozwoliłbym, a to dla tej oardzo 
prostej przyczyny, że nie ma między nami 
(francuskimi socyalistami) ani jednego czło­
wieka wierzącego w teorye, które zaleca. Na 
równi z Niemcami, La»salem i Marksem, La- 
fargue’owie i ich towarzysze są poprosili am­
bitnymi politykami, którym zachciewa się rzą­
dzić przy pomocy mas zaślepionych, wiedzą­
cych ich obietnicom.

B- Huret, chcąc wyczerpać kwestyę, na 
którą kategorycznie i śmiało p. Leroy-Beaulieu 
dawał odpowiedzi, zapytał się, czy uznaje ró­
wność ludzi za teoryę słuszną.

— Równość przed prawem i przed Bogiem— 
odrzekł "z siłą p. Leroy-Beaulieu — jest zasadą 
świętą. Wielbię Chrystusa, który pierwszy je­
dno z tych haseł wygłosił. Ale w przekonaniu 
mojem równe prawo ludzi do ziemi lub do ma- 
jątku jest nonsensem i niesprawiedliwością.

majątek każdy osobiście postarać się powi­
nien i n igdy nie było łatwiej niż obecnie, je- 
dnostkom dostać się na najwyższe szczeble

przykłady robotników wzbogaconych i prze­
kształconych w „ chlebodawców. “ Socjaliści
wprawdzie dowodzą, że ziemię pierwotni po­
siadacze zagarnęli prawem kaduka, czyli mo­
cniejszego, ale historya świadczy, że owe ma­
jątki dawno drogą pieniężnych transakcji do­
stały się w ręce osób, które mają do nich pra­
wo niezaprzeczone. Występują także socyaliści 
przeciw prawu dziedziczenia, ale z prawem 
dziedziczenia związana jest istota rodziny, prze­
ciw której porywać się nie wolno. Prawa 
dziedziczenia zatem nie można naruszyć.

— Zatem — spytał p. Iluret, kończąc swój 
interwiew -  sądzisz pan, że ogromne zyski ka­
pitalistów, nie biorących bezpośrednio i czyn­
nie udziału w wytwórczości, są uzasadnione i 
słuszne.

—  Naturalnie, gdyż kto wiele ryzykuje, ma 
prawo wiele zyskać. Zresztą — dodał ekono­
mista — zyski równoważą liczne straty, wyni­
kająca z nieudającyeh się przedsięwzięć. W eźmy 
za przykład produkcye węgla. Jedna akcya 
towarzystwa „Północnego11 (societe cłu Nord) 
warta dziś 35.000 fr.. ale za to, ile kopalń wę­
gla swoim akcyonaryuszom przynosi tylko 
straty Jeżeli ci akcyonaryusze posiadają udziały 
w Towarzystwie „Nord", to wetują sobie owe 
straty zyskami kółosalnemi z tych udziałów, 
ale nie widzę, aby miała być to rzecz gorsząca i 
karygodna!

S P R A W Y  K R A J O W E .
[Reg ula cg a, rzeki Dniestru, na prze a! r.ieni od Roz­

wadowa do ZurawnaJ.
W  kwietniu b. r. uchwalił Sejm projekt 

ustawy o regulacjo rzeki. Dniestru na prze­
strzeni między Rozwadowem a Żurawnem. Re- 
gulacya wykonaną być ma w ciągu lat piętna­
stu, począwszy od i;. 1898, jako przedsiębior­
stwo krajowe kosztem 1,600.000 zł. Czterdzieści 
procent preliminowanych kosztów ma pokryć 
państwowy fundusz budowli wodnych, 20 pro­
cent państwowy fundusz melioracyjny a 40 pro­
cent fundusz krajowy. Datki konkurencyjne 
służyć mają na częściowo pokrycie wydatków 
z funduszu krajowego. Do utrzymania dokona­
nych robót ma być utworzony oddzielny fun­
dusz, a jeśli dochody z niego nie wystarczą na 
pokrycie kosztów utrzymania, to resztę kosz­
tów konserwacyi pokrywać ma państwowy fun­
dusz budowli wodnych w wysokości 60 pro­
cent, fundusz krajowy zaś w wysokości 40 pręt.

Ministerstwo spraw wewnętrznych oznaj­
miło obecnie, że na projekt ten zgadza się, ale 
że przedłożyć go może do sankcyi monarszej 
dopiero po uchwaleniu przez Radę państwa 
funduszu melioracyjnego na r. 1893.

Przy tej sposobności zauważyło ministe- 
ryum, że tylko wyjątkowo zgodziło się na prze­
widziany w projekcie ustawy o regułacyi Dnie­
stru datek państwowy na utrzymanie budowli 
regulacyjnych, z uwagi na szczególny charakter 
tego przedsiębiorstwa. Przyzwolenie to nie może 
jednak być precedensem dla innych przedsię­
biorstw melioracyjnych.

Lwów 21 listopada.
Dary. Cesarz darował na budowę szkoły po 

100 złr. gminom: C+rzęda i Rudańce, w powiecie
lwowskim, Końezaki w pow. stanisławowskim, Lesz- 
czowate w pow. liakim, Surowica w pow. sanockim 
i Wesoła w pow. brzozowskim.

Wf sprawie konwersyi długu indemnizaeyjnego
wyjechali do Wiednia marszałek krajowy Eustaclry 
ks. Sanguszko i członek Wydziału krajowego p. Ta­
deusz Roinanowicz.

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia­
nowała asystenta salinarnego Stanisława Kucz.kłowi­
cza konccpistą skarbu dla spraw salinarnych w kra­
jowej dyrekcji skarbu ; nadto mianowała zarządzeń 
msitaryałów aąrządzcę górniczego i hutniczego Stani­
sława Tarchalskiego ; zarządzcami górniczymi górmi- 
strza Juliana Dietzego i koncopńtę skarbowego dla 
spraw salinarnych Edwarda Windakifiwicza : za-
rząrlzeami guru., i hutn. i utmistrzów : Karola Sza-
szewskiego, Eugeniusza Fnrdzika, Walentego Ma­
zurkiewicza, Zbigniewa Złowodzkiego, Zdzisława Ka- 
mińs.kiego i górmistrza Feliksa Zawór,skiego; ad- 
junktami zarządu salinarnego asystentów salinar­
nych: Zygmunta Heydę, Wincentego Gruszeckiego, 
Karola Mańkowskiego, Aleksandra Folnaie wiozą, 
Władysława Gepperta i autoryzowanych inżynie­
rów górniczych : Erazma Barą-u-.a i Kazimierza Kost- 
fciewioza.

Z UniwersytetiJ. Noiuiaaoya dra Stanisława 
Głąbińskiego nadzwyczajnym profesorem ekonomii 
politycznej w Uniwersytecie lwowskim wywoła nie­
zawodnie w kołach jego zawodowy-li kolegów jak i 
młodzieży akademickiej szczera radość. Już bowiem 
jako docent, przez niepospolite przymioty indywi­
dualne, charakter i wyjątkowe zdolności, zdobył so­
bie dr. Giął hiski powszechna, 5 rzetelnie zasłużoną 
sympatyę i szacunek. Mimo siwego młodego wieku, 
nowomLuowany profesor chlubnie już odzna- zył się 
szeregiem cennych studyów fachowych (o iizj o kra­
tach, o p: jęciu skarbowcści, o wahn ie w Anstryi i 
projektu..;; jej reformy), czego wymownym między 
innemi dowodem może być fakt, iż nowo , popra­
wione i uzupełnione wydanie swojej „Ekonomii" 
prezydent Biliński powierzył właśnie drowi . Głąbili­
skiemu.

Bystrość i samodzielność w poglądach obok 
wielkiej erudycji, doskonałość stylu obok prawdzi­
wego daru wymowy i nadzwyczaj jasnego wykłada­
nia przedmiotu, czynią z prof. Głąbińskiego silę dla 
naszej Wszechnicy pierwszorzędną.

Siypeildyum. Na przedstawienie wydziału le­
karskiego Uniw. Jagiellońskiego ministerstwo oświaty 
udzieliło drowi Beckowi, asystentowi prof. Cybul­
skiego , znanemu z prac w dziedzinie fizyologii u- 
mieszczanych w czasopismach polskich i zagranicz­
nych, stypendyum dla wyjazdu za granicę celem 
dalszego kształcenia się w filozofii i patologii o-
gMnej. . . .  - ,.

Zmiana własności. Majątek V\iorzbiąz, w po­
wiecie sokalskim , należący od 400 lat do rodziny 
Zbrożków, sprzedał p. M. Lbrożek p. Michałowi Ja­
niszewskiemu.

Bobra Stróże, w pow. sandeiLim, kupił budow­
niczy p. Miarrzyński.

Dobra Niegowce, w powiecio wcgniłoWgluin, 
obejmujące około 180.0 morgów obszaru, a z tego 
lasu 995 jij., nabył od spadkobierców śp. .łóz. Smo­
leńskiego, j j. Konstanty Czarkowski, brat ordynata, 
za kwotę 145.000 złr.

„Kiub pocztowy14 przypomina członkom swo­
im , że we środę dnia ‘23 lim. odbędzie się w sali 
„Frohsinu11 wieczorek z tańcami. Lista otwarta u go­
spodarza Klubu p. Gilnreinera.

Śluby. W  sobotę odbył się w Monachium ślub 
panny Antoniny Barthównej, kaletnicy w operze mo­
nachijskiej, •/, księciem Ludwikiem bawarskim, bra­
tem Cesarzowej austryac-kiej. Małżeństwo to będzie 
morgiinatyezne. Książę Ludwik, który liczy lat 61, 
był już raz ożeniony w roku 1857 z aktorką Hen-

P R Z E G L Ą l) a dsia  22 Listopada 1892

ryką Mendel. Po zamążpójśeiu wyniesioną ona została 
do godności baronowej Waldersee i zmarła w roku 
zeszłym pozostawiając jedną córkę, która wyszła za 
kr. Henryka Larischa.

Onegdąj odbył się w Oleska ślub panny Al­
biny Sokalskiej, córki kierownika szkoły w Olesku, 
z p. Emanuelem Hayderem, naczelnikiem poczty w 
Sokalu.

W  sobotę dnia 26 bm. pobłogosławiony zosta­
nie związek małżeński pani Wandy Boglewskiej, 
wdowy po urzędniku Namiestnictwa, z p. Konstan­
tym Lewandowskim.

W Peczeniżynie odbył się dnia 15 bm. ślub 
panny Wandy K-wiecińskiej, córki Józefa i Ludmiły 
z Eliaszów, z p. Mieczysławem Patraszowskim, urzę­
dnikiem domen.

Waine zgromadzenie Towarzystwa św. Salo­
mei odbędzie się we czwartek 24 listopada o godzi­
nie 4 po południu, w prywatnym salonie p. prezy- 
dentowej Mochnackicj.

Z Warszawy nam donoszą, że temi dniami 
wyjechała komisy a, która ma objechać wszystkie fa­
bryki w Królestwie i w każdej egzaminować pod­
majstrzych, dyrektorów, zarządzeów i w ogóle wszel­
kich naczelników z tego, czy umieją po polsku lub 
po rosyjsku.- T en , który nie posiada ani jednego 
z tych dwóch języków, Wydalony zostanie za granice 
Rosyi dnia 1 stycznia 1893 r.

Dyrekcya kolei państwowych donosi, iż sta- 
cyo Podgórze-Płaszów i Podgórze-Bonarka zostały 
z dniem 2(1 bm. dla ruchu osobowego i towarowego 
napowrót otwarte.

Stacya ratunkowa. W sobotę wieczorem od­
było się posiedzenia lekarzy, których staraniom 
i ofiarnością powstaje w ńąszem mieście stała sta­
cja  ratunkowa. Uchwalono przedowszystkiem regu­
lamin i wybrano zas/.ąd, w skład którego weszli pp. 
dr. Dekański, dr. Hellinann i dr. Tływezes.

Czarodziejskie produkcye p. Jagodzińskiego
zwabiły wczoraj do pali „Sokoła11 dość liczną pu­
bliczność , przeważnie młodzież szkolną. „Zabawa- 
czki11, jak swe produkcye nazywa p. Jagodziński, 
były dobre, fatalnie tylko działała na publiczność 
„Harmonia", która przez całe trzy godziny grafa 
parę taktów z jednej i tej samej polki, i to w spo­
sób , obrażający mocno uszy wszystkich słuchaczy.

Kasyno miejskie we Lwowie. Dnia 24 b. m.
odbędzie się koncert spacerowy muzyki 30 pułku 
piechoty pod kierownictwem kapelmistrza p. Rolln, 
poczem nastąpią tance.— Początek o godzinie Sinej 
wieczorem. Lista otwarta.

Profesya zakonna- Wczoraj w kościele Wszyst­
kich Sw. W W . Pp. Benedyktynek hic. o godz. 8 
rano odbyła się piękna ceremonia. Józefa Donata 
Zajączek uczyniła solenną profesyę zakonną. Ks. dr. 
Webei kanclerz odprawił mszę św. i przewodniczył 
tej ceremonii przy lioznem zebraniu wiernych.

Na walnem zgromadzeniu członków biblioteki 
uczniów prawa uniwersytetu jagiellońskiego dnia (i 
listopada b. r. został wybrany nowy wydział w skła­
dzie następującym : bibliotekarz Juliusz Makarewicz, 
zastępca Stanisław Zgorzalewicz, skarbnik Mieczy­
sław Łaehecki, sekretarz I Maryan Lang, sekretarz 
II Włodzimierz Dbałowski, członkowie zarządu : 
Ludwik Merc i Michał Rybakiewicz.

Wybory nowosądeckie. Przed trybunałem ad­
ministracyjnym toczyła się onegdaj pod przewodni­
ctwem prezydenta hr. Bolcrediego rozprawa o wy­
bory nowo-sądeckie. Przebieg sprawy przedstawia 
się w ten sposób : W  Nowym Sączu walczą ze so­
bą dwa stronnictwa : jedno stojące u steru „stron­
nictwo magistrackie" i-jemu przeciwne „stronnictwo 
inteligencji." Dokonane w roku 1889 ncwe wybory 
zakończyły się klęska stronnictwa magistrackiego ; 
wniosło też ono przeciw wyborom zarzuty, • których 
następstwem było unieważnienie wyborów. Postępo­
wanie to powtórzyło się trzy razy: w latach 1889, 
.1890 i 1891. Każdym razem stronnictwo magistra­
ckie przeprowadziło unieważnienie wyborów. Przy 
wyborach w styczniu 1892 r. otrzymało wreszcie 
stronnictwo magistrackie większość ; wybory te za­
twierdzono, a protestu mniejszości nie uwzględniono. 
Przeciw temu orzeczeniu Namiestnictwa lwowskiego 
wnieśli do trybunału administracyjnego zażalenie 
X . prałat Dr. Alojzy Góralik i towarzysze, których 
Podczas rozprawy zastępował Dr. Zygmunt Schorn- 
stein. W  obronie orzeczenia Namiestnictwa stawał 
radzca dworu Roża. W y:ok zapadnie dopiero dnia 
2-go grudnia.

„Samopomoc1, stowarzyszenie spożywczo, zo­
stające pod protektoratem J. E. ks. arcybiskupa 
Issakowicza, zacznie niebawem funkcjonować. Na 
odbytem w sobotę drągiem walnem. zgromadzeniu 
tego stowarzyszenia, uchwalono statut, składający się 
z 56 paragrafów i wy brano Radę nadzorczą z pp.: 
Dr. Jana Białogórskiego, Józefa Neumana, Dra W i­
ktora Kulikowskiego, Jana Marcichowskiego, księdza 
rektora Ignacego Pogonowskiego, Aleksandra Fran­
ciszka Stebelskicgo, Marcelego Szydłowskiego, i 
radzcy magistratu Józefa Wojnara. Do komisyi kon­
trolującej wybrano pp. Leona Filiera, Aleksandra 
Smokowskiego i Marcelego Szydłowskiego (jnn.) Dy­
rektorem Towarzystwa zamianowany został >>. Ste­
fan Dembowski, a do podpisywania firmy upowa­
żniono p. Marcelego Szydłowskiego;

Po wyczerpaniu porządku dziennego, zgroma­
dzeni przez powstanie z miejsc dali wyraz uznania 
naszej prasie, za życzliwo poparcie inicjatorów w i-d) 
pracy około założenia tego Stowarzyszenia.

O przyjęcia na członka „Samopoey"" zgłaszać 
się należy do p. Marcelego Szydłowskiego, urzędnika 
Banku hipotecznego, lui> do p. Dra A\7ikt,ora Kuli­
kowskiego, adwokata zamieszkałego przy placu Ber­
nardyńskim 1. 10. Panowie ci udzielają zarazom 
wszelkich wyjaśnień w sprawach Stowarzyszenia 
i przyjmują oferty producentów, pragnących dostar­
czać Towarzystwu swoich produktów’.

Ze Stryja nam piszą: Bodaj co dobra nafta !
Dnia 18 b. m. o godzinie... ósmej powstał w domu 
profeso a p. Mathiasza wskutek pęknięcia rezerwourn 
u lampy straszliwy ogień. W  jednej chwili ogarnął 
dwa małe pokoiki. Niebezpieczeństwo było tom gro­
źniejsze, że nie było komu ratować, albowiem go­
spodarza nie było w domu, wyszedł odwiedzić cho­
rego kolegę kilka minut przed tern. Dzieci, które 
już się pokładły, ledwie z życiem uszły i matka 
omało się nie spaliła. Ee Ogień nie przybrał wię­
kszych rozmiarów, zawdzięczać należy studentom, 
którzy natychmiast znaleźli się w wielkiej liczbie i 
pod kierownictwem sędziwego profesora w pensji, 
Carewicza, nie tylko zdołali ogień zlokalizować, ale 
nawet ugasić, nim przyszła straż pożarna. Rzeczy 
i sprzęty w dwóch pokoikach prawic zupełnie zgo­
rzały. Naj przykrzejszy 'przedstawiały widok małe 
dzieciaki, które tylko w kos/.uleczkach biegały po 
śniegu, aż się ktoś z sąsiadów zlitował i zabrał jo 
do siebie.

Przyczyną tego wielkiego nieszczęścia była zła 
nafta, mająca w sobie wiele benzyny. Uczeń klasy 
V III E. Lewicki okazał wiele odwagi i przytomności.

Z Rzymu donoszą. Papież Leon X III cioszący 
się obecnie najlepszem zdrowiem , cierpiał wr osta­
tnich czasach na dotkliwy ból zębów, który odbierał 
mu nawet sen w nocy. Przed kilku dniami powie­
dział swemu przybocznemu lekarzowi, którym jest 
dr. Ccccarelli, iż życzy sobie, ażeby mu wyrwano 
oba zęby, sprawiające mu tyle bolu. Lekarz usiło­
wał ze względu na wiek papieża odwieść go od togo

zamiaru, ale ojciec św. odpowiedział: „Nie, nie mój 
drogi synu, zostaję przytem, co zadecydowałem. 
Trzeba złe wyrwać z korzeniem ! Przyprowadź mi 
pan dentystę, tylko broń Boże nie jakiego amery­
kańskiego operatora; niech sobie będzie zwykły 
rzymski dentysta, który dobrze rozumie swój fach." 
Stosownie do tego życzenia przyprowadził Ceccarelli 
dentystę, który natychmiast wykonał operację. Fa- 
pież pozwolił spokojnie wyrwać sobie oba zęby i 
nie okazał przytem ani śladu cierpienia. Dr. Cecca­
relli był zachowaniem się i spokojem Ojca św. zdzi­
wiony, Leon X II I  zaś powtórzył jeszcze raz: 
„Od-wagi mój Synu, złe należy wyrwać z korzeniem". 
Zręczny dentysta otrzymał potem piękne wynagro­
dzenie, a papież sypia już w nocy spokojnie.

Z K0SSOWa nam piszą: Dnia 13 b. m. zwołał 
w Kutack adjunkt sądowy Bałtarowicz wiec w spra­
wie obesłania wystawy krajowej w r. 1894. Uchwa­
ła żadna nie zapadła ; chłopi i mieszczanie o wysta­
wie, która na nich „duży arkusz" sprowadzić może, 
nie chcą nic wiedzieć i niefortunnego acz chętnego 
agitatora dla wystawy nieprzyjaźnie traktują.

Jest to podobny objaw, jak swojego czasu przy 
wyborach u nas w górach do Rady państwa. Kan­
dydat p. Seweryn Danilowicz naspraszał wlościan- 
wyborców do Kut i Kossowa. Chwalił okrutnie wszy­
stko, chwalił. Przyrzekał wszystko. Między innemi 
było: „Tiutuń durno i sil durno!" Tem się zapie­
czętował w opinii chłopskiej. „Durnohraja no żelu- 
jer.i!“ I p. Danilewicz straci! tu grunt na zawsze.

Otóż niezgrabne zajęcie sic wystawą w tutej­
szej okoluy, popsuje wszystko.

Onego czasu —— w sierpniu b. r . — dowiedzie1.' 
sic byli czytelnicy o feralnym dniu dla Pokucia. Ta­
kim był dzień II sierpnia b. r. I tak: dziewczyna 
z miłości skoczyła do Czeremoszu, lincuł Tafijewicz 
zastrzeli! napastnika na sianożęć swoją, Myckaniuka, 
wreszcie rejentowi kockiemu strzelano w okna. 
Wszystkie te wypadki doszły do epilogu - i tak: 
Rozkochana Nastania Bojrzuk odnalazła się na Moł­
dawii z kochankiem, Tafijewioza broniącego swojej 
własności, skazał trybunał przysięgłych na karę 
śmierci, wreszcie sprawca pukaniny w okna rej en- 
towskie, prowizoryczny pobereżnik kameralny, ze 
względów oportunizmu — został uwolnimy od za­
rzutu. Na tle tych sylwetek, jakiś Francos lub Sa- 
eher Masoch, osnuć może dramat cznListkowy, gdzie 
będzie Wusyl i zakochana v nim Ryfka i „k. k. 
bohmischer Kaal Oommihir," który ich wiedzie 
„dnrcli (lic polnisclie Intrigue" do poi tu hymeno­
wego !

Ze Stanisławowa nam piszą : Kilkakrotne na­
woływanie Gazety Stanisławowskiej odniosło-wresz­
cie pożadauy skutek. Komitet budowy pomnika Ad. 
Mickiewicza, wybrany przed dwoma latj- przez Radę 
miejską, zebrał się 15bm po raz pierwszy. Przewo­
dniczącym obrano burmistrza dra Szydłowskiego, za­
stępcą dra Zatliaya, s kretarzein dra Zimna, a skarb­
nikiem aptekarza Amirowieza.

Fundusz dawnirj zebrany wynosi 300 złr. Ce­
lem uzyskania dalszego grosza, uchwalono w zasa­
dzie : Sprosić liczniejsze grono pań, które po uzy­
skaniu pozwolenia starostwa, zająć się mają zbiera­
niem datków we wszystkich warstwach ludności tu­
tejszej ; —- urządzić bal, jeśli w roku 1893 nie bę­
dzie żałoby narodowej (czas byłby, aby już teraz 
komitet obywatelski zadecydował, czy żałoba będzie 
obchodzoną, czy n ie); — na wypadek żałoby zapro­
ponowano urządzenie kiermaszu , przedstawień sce­
nicznych, odczytów i innych cichych zabaw; wresz­
cie mają się wnieść prośby do tutejszych dość licz­
nych instytucyi finansowych, aby przy zamknięciu 
rachunków rocznych, ze sum, przeznaczanych zwykle 
na celo dobroczynne, raczyły większemi kwotami 
przyczynić się do budowy rzeczonego pomnika. Na 
placu Mickiewicza, do nowego gmachu teatralnego 
przytykającym, który z wiosną kosztem miasta bę­
dzie należycie uregulowany i upiększony, ma stanąć 
pomnik okazały, kosztem kilku tysięcy złr.

Tą krótką wiadomością o wstępnych uchwa­
łach komitetu zamierzamy pośród Stanislawowian 
rozbudzić gorącą działalność!

Początek już zrobiony, więc weźmy się chętnie, 
energicznie, z zapałem do dziełu, a zamiar piękny i 
patryotyczny i popularny udać się musi! Każdy 
może w swojem kółku jakąś kwotę zebrać ; mnóstwo 
ob- liodów rodzinnych, zebrań towarzyskich, okazyi 
różnorodnych , nastręczą sposobności do uzyskania 
bodaj malej kwoty na rzecz budowy pomnika.

W  ciągu roku da się zebrać fundusz znaczny, 
a gdyby po rozpoczęciu budowy zabrakło nawet gro­
sza, wtedy składki popłyną toin pewniej , bo chęt­
niej ludzie dają na. to , co już widzą , aniżeli na 
plany przyszłe. Nici odkładajmy więc sprawy tak 
ważnej na lata, bo gorąca natura nasza lubi wkrótro 
cs ty gać 1

0 cholerze Wielkim przeciwnikiem dr. Kocha 
na polu naukowem jest monachijski hygienik prof. 
Pettenkofer. Dr. Koch n. p. przypisuje przyczynę 
rozszerzania się chorób epidemicznych tylko mi­
kroskopijnym chorobotwórczym zarodkom, prof. Pet­
tenkofer wprawdzie zgadza się z tem częściowo, ale 
twierdzi, że o wiele większą pod tym względom 
rolę odgrywają,: jakość gruntu i wody, oraz stosunki 
lokalne w tej okolicy, w której epidemia się pojawiła.
I dzisiaj, gdy cholera zapanowała prawie nad całą 
Europą, prof. Pettenkofer obstaje przy swein zdaniu. 
W  niedzielę wieczorem miał on odczyt o tem w mo- 
nachijskiem Towarzystwie lekarskiem. Aby udo­
wodnić, że bakcyl przeciukowy nie jest nietylko 
jedyną, ale nawet, że nie jest główną przyczyną 
rozszerzania się cholery, połknął prof. Pettenkofer 
dnia 7 z. m. w obce świadków silną kulturę bakcy­
lów na bulionie, zawierającą miliardy tych choro­
botwórczych zarodków, które mu przysłano wprost 
z Hamburga. Aby bakcylów kwasy żołądkowe nie 
zabiły natychmiast Pettenkofer zneutralizował przed 
ich zażyciem kwasy w swym żołądku. Dyety po 
zażyciu wcale nie zmienił i jadł jak dawniej świeże 
owoce, sałatę, pił mleko i piwo. Uczeń jego i to­
warzysz w pracy dr. Emmerich poszedł za jego 
przykładem dnia 17 z. m., a nadto po zażyciu 
bakcylów popełniał rozmyślnie najrozmaitsze dyete- 
tyezne błędy. U obu tych pauów nie pokazały się 
żadne groźne objawy, pozwalające wnosić, iż zapadli 
na cholerę. Obaj tylko dostali wymiotów, dr. Emme­
rich silniejszych nieco niż prof. Pettenkofer, i na 
tem cała choroba się skończyła. Ponadto w ogóle 
mieli się oni bardzo dobrze, ciepłota ciała nie zmniej­
szyła się, gorączki także nie było, apetyt był jak 
najlepszy, umysł zupełnie świeży. Lekarstw prof. 
Pettenkofer nie brał żadnych, dr. Emmerich raz 
tylko zażył jakiś środek na złagodzenie wymio­
tów. W przeciągu ośmiu dni minęły wszelkie do­
legliwości, a takie powagi jak dr. Ziemssen twier­
dzili, iż choroba ich nic wspólnego nie miała ani 
z azyatycką ani swojską cholerą. Zbijałoby to więc 
dotychczasowe zdanie bakteryologów, którzy twier­
dzili, że bakeylus przecinkowy dostawszy się do 
kiszek Wytwarza tam zaraźliwą materyę, będącą 
przyczyną cholery, ale niestety doświadczenie tych 
panów tak samo jak próba dziennikarza Łtanhope a 
nie mają wielkiej naukowej doniosłości. Zawartości 
żołądków ich i wnętrzności zbadać nie było można 
i nie można było przekonać się, jakie bakeylus 
przecinkowy wywołał tam przemiany. I  akt ten, że 
nie zapadli oni na cholerę niczego nie dowodzi, boć 
przecież znanem jest, ze zachorowanie na każdą

 __
epidemiczną słabość zależy od konstytucyi człowiek8 j  
i odporności jego organizmu. Jedna i ta sama przy' | 
czyna u wielu ludzi wywoła chorobę u wielu zflS 
przeminie bez skutku. Tak samo miała się rzec? 
u prof. Pettenkofera, dra Emmericha i dziennikarz8 
Stanhope’a. Gdyby doświadczenia ze spożywaniem 
bakcylusów cholerycznych częściej się powtarzały') 
toby z pewnością dostarczyły niezbitego dowodu, że 
zapadnięcie na cholerę, mimo spożycia choleryczne] 
trucizny, zideży od ustroju wewnętrznego człowieka 
i od mniejszej lub większej w danej chwili odpof' 
ności jego organizmu, ale równocześnie także wy" 
kazałyby, źo jedyną przyczyną choroby są przecinki 
choleryczne.

Signum temporis. W  Kutach dnia 18 b. m- 
wyrobnik Ołeksa Tuezapski, z sioła Tuczapy, w po- 
wiecie śniatyńskim, wybierając się za kordon do 
Rosyi, napadł, gdy mu żonę przytrzymano za jakieś [ 
przestępstwo, na sąd, a gdy go wyrzucono z bu­
dynku sądowego i drzwi zamknięto, on je wyważy* 
i potrzaskał, wykrzykując ciągle groźby na sąd * 
żądając uwolnienia swej żony. Zamknięto go do 
aresztu. Jednak, jakkolwiekbyśmy rozważali- ten 
wypadek, w każdym razie lakt, napadu na sąd przez 
zwyczajnego chłopa-wyrobnika świadczy o żuchwa- I 
lości bezprzykładnej, do której impuls wychodzi od 
agitatorów radykalnych praonjacyeh ciągle wśród 1 
ludu !

Sprostowanie. Przez nieuwagę zakradła się | 
mała niedokładność do korespondencyi z Tyczyna, I 
przed kilku dniami umieszczonej w Przeglądzie, I 
a donoszącej o śmierci ś. p. barona Kaschiiitza- I 
Opuszczony w uiej został mianowicie ustęp, w kto- I 
rym korespondent powiada, że krótka, bo tylko 
trzj-godzirma choroba zaledwie pozwoliła nieboszczy­
kowi wyspowiadać się i przyjąć komunię, co też I 
niniejszein na zadanie korespondenta uzupełniamy'.

Wilki pojawiły się w Mardziuio w powiecie ra- 
(łowieckim na Bukowinie i zrządziły ogromne szkody- I

Napad na księdza. E Kossowskiego donoszą:
W  niedzielę (13 vm.) zaczaiło się kilkunastu 

chłopów pr/y drodze w Pistyniu i napadli na prze- I 
jeżdżająoego tamtędy grecko katolickiego proboszcza 
z Mykietynieo ks. Zawadzkiego,' a .zatrzymawszy wóz, 
ściągnęli z niego księdza i jego woźnicę i mocno 
ich pobili .i poranili.

Przedtem t i  sama tłuszcza chciała napaść na 
pownz pocztmistrza w Pistyniu, ale dzięki rączo.śui 
swych koni zdołał on umknąć przed napastnikami.

Pożar. W  nocy z soboty- na niedzielę wybuch 
pożar w Szczemi. Spaliło się pięć domów-. —  Ogień 
zdaje się, byd podłożony.

Do bieguna północnego podejmie nową wy­
prawę dr. Fridjof Nansen, Norwegczyk. Dwie trze­
cie kosztów tej podróży pokryje rząd norwegski, 
resztę spodziewa się Nansen zebrać od osób pry­
watnych. Zapewne także Towarzystwo geograficzne 
w Londynie przyczyni się jakiemś zasiłkiem do te­
go przedsięwzięcia. Nansen bawi obecnie właśnie 
w Londynie i będzie w Towarzystwie geograficzneui 
miał odczyt o zamierzonej podróży. Śmiały ten li­
czony wybiera się do bieguna północnego na okrę­
cie „Fram",, który specyalnie na tę żeglugę został 
zbudowany.

Nansen liczy przedewszystkiem na wyzyskanie 
prądów morskich. Z ich pomocą, ma nadzieję, posu­
nąć się daleko na północ , a kiedy żegluga stauie 
się już niemożebną, osadzi statek w lodach na zimę, 
a może i na zawsze, a sam- się puści w dalszą po­
dróż saniami.

Statek „Fram" zaopatrzony" zostanie w zapasy 
na lat pięć , jak jednakże długo potrwa ta p o d r ó ż ,  
teraz jeszcze przesądzać niepodobna. Zależy to wszyst-
ko od prądów morekicłi.

Kasa chorych miasta Lwowa. Dnia 11 bm. 
odbyło się posiedzenie zarządu pod przewodnictw-effl 
p. W. Gubrynowicza.

Ze spraw-ozdania za październik wynika, że do­
chody wraz z saldem za wrzesień wynosiły 16.322 
zł. 73 ct., rozchody 14.715 zł. 19 ct., saldo na mie­
siąc listopad 1607 zł. 54 ct.

Chorych z poprzedniego- miesiąca było w le ­
czeniu 107, do tego nowych chorych zgłosiło się w 
październiku 541, razem 648 chorych, z których le­
czono w szpitalu 28, przez lekarzy kasowych wy­
leczono 52.1, umarło 3, pozostało wleczeniu na mie- 
siąc. listopad 96 chorych.

Powyższy obrót kasowy wyniknął z ruchu go­
tówki zrealizowanej w gahe. Kasie oszczędności na 
zakupno papierów Banku krajowego, ztąd fundusze 
kasy w tych papierach po dzień 31 z. m. wyniosły 
22.000 zł.

Zaległości z lat 1889, 1890 i 1891 wynoszą 
9448 zł. 74 et.

W  myśl uchwały zarządu z 14 z. m. przed­
stawił dyrektor kasy projekt podziału terytoryalnego 
dla lekarzy kasy.

Projekt ten umożliwiający chorym szybszą po­
moc, a lekarzom ułatwiający czynn ści, został jedno­
głośnie zaaprobow-any.

Stan zdrowotny w październiku nie pogorszył 
się, natomiast w bieżącym miesiącu zgłoszono kilku 
chorych na tyfus, głównie z dzielnicy czw-artej, a na 
ospę z trzeciej.

W  myśl wniosku dyrekcyi udzielono kilku 
członkom chorym zasiłków za czas ubiegły.

Stan powietrza. Termometr —  1" Reaum. 
Barometr 77i. Idzie w górę. Pochmurno, deszcz pa­
da chwilami.

Zmarli. Bolesław Kossowski, z Gąjewa, poseł 
do parlamentu niemieckiego, zakończył życie w Ga- 
jewie, w W. Ks. Pozriąiiskiem. — Eufrozyna z Za- 
hfijkiewiczów Katarnicka, wdowa po byłym dzieka­
nie kołomyjskim, umarła w Wołczkowcach, przeżyw­
szy lat 80.

Pned śiubem.
—  Mam <lo ciebie prośbę..,
—  Jakąż to, mój aniele?

Nie pal cygar...
—  Tylko tyle ? Ależ z całą przyjemnością, jeżeli 

ci to sprawi przyjemność.
— I będzie to z twojej strony wielka ofiara?
—  Ob, nie... zawsze wolałem fajkę...

Tfifc-łr. Dziś w poniedziałek (dnia ‘21 listopada) 
w teatr/.i hr. Skarbka o godzinie 7mej wieczorem: 
po raz pierwszy „Chamska dusza", dramat w 4-cli 
aktach Michała Wo-.niskiego. —  Jutro we wtorek 
po raz piąty : „Lirniczka z Sabaudyi", operetka
w czterech aktach Yarmtya. — W e środę (23 bm.) 
po raz drugi „Chamska dusza", dramat w 4 aktach
M. 'Wołowskiego.

Literatura i Sztuka.
*  Koncert gulio. Towarzystwa muzycznego odbył 

się wczoraj pod artystycznem kierownictwem dyre­
ktora p. 14. Schwarza. — Wykonanie ze strony or­
kiestry dowodziło długich a sumiennych studyów i 
— o ile stasunki nasze pozwalają —• było bardzo 
dobre.

Ogólne zaciekawienie budził jako nowość kon­
cert Joachima, a bardzo wiele obiecywano sobie po 
wykonaniu przez artystę tak doskonałego jak pan 
Wolfstlial. Co do wykonania, to nie zawiedzono się 
w nadziejach. Technika konoertanta doskonała, po- 
konywnjąea z. łatwością a przytem z wdziękiem naj-



PRZEGLĄD z dnia 22 Listopada 1892.

yiększe trudności, działała na audytoryum olśniewa­
jąco; kompozycya jednak sama okazała się i w po­
mysłach i \v przeprowadzeniu i w orkiestrae.yi mier- 
nej wartości.

Koncertowe wykonanie tercetu Cherubiniego 
z opery „Les deux journees11 przez p. Cudekównę i 
Pp. Górskiego i Lewickiego wywarło bardzo korzyst­
ne wrażenie, ale kompozycya san.a niemało traciła, 
grana przez orkiestrę bez takiego pietyzmu, jakiego 
■Wymaga.

Polonez Noskowskiego z tematów ludowych, 
rzecz przeładowana mądrościami kontrapunktyc n emi, 
a niebardzo smaczna, odegrany został bardzo dobrze.

Wdzięczność należy się dyrektorowi p. Schwar­
zowi za wznowdenie przecudnej i przepięknej Sym­
fonii pastoralnej Beethovena i za jej udatne wy ko­
nanie. M. S.

*  U kolebki narodu, dramat z dziejów mity­
cznych, w pięciu aktach, Adama Bcłcikowskiego, 
Uwieńczony drugą nagrodą na konkursie gal. W y­
działu krajowego w r. 1891, Kraków, nakładem 
autora 1892.

0 utworze tym pisaliśmy obszerniej, po wy­
stawieniu go na scenie Sliarbkowskiej. Dziś kiedy 
Wyszedł w książkowem wydaniu, polecić tylko mo 
żemy jak najgoręciej czytelnikom. W  czytaniu bo- 
piero bowiem występują wszystkie piękności tego 
dramatu. Język potoczysty, bez skazy, nastrojony 
na ton podniosły,[tej tragedyi, której bohaterka kró­
lowa Wanda, ginie dlatego, że jak u Szyllcra Dzie­
wica Orleańska, dopuściła do serca swego uczucie 
ziemskie, nadaje poważno piętno klasycznego po­
ematu. Dlaczego dzieło Bełeikowszkiogo na scenie 
nie, cieszy się lakiem powodzeniem, na jaki oby za­
sługiwało, łatwo sobie wytłumaczyć.

Publiczność tak przywykła widzieć w teatrze 
sztuki francuskie z ostrą przyprawą, paradoksu niby 
naukowe w guście Ibsena, lub namiętne wrzenie 
żywiołów społecznych, jak a Sudermanri, że póprostu 
zrozumieć nie może spokojnego piękna, dramatu, 
z którego wieje ducli klasycznych pisarzy. Dopiero 
uwolniwszy się od tego wpływu akc.esoryi teatral­
nych, czytelnik odtia duje w poemacie wszystkie te 
blaski i te wzruszenia podniosłe, których przy świetle 
kinkietów dosttzcdz nie mógł.

Część ekonomiczna.
Czerniowce 19 listopada. Pszenica 7-70, żyto 

6*90, knkurudza 5'05, jęczmień 5'81, owies 4:9.5, 
kartofle ! '70, lireozka 7-G5, groch do gotowania 7'50, 
do karmienia 6'— , fasola 7 , koniczyna 66'— ,
rzepak zim wy 11'25 — wszystko zz 100 kilogr.
Spirytus 12'75.

Wiedeń 19 listopada.
(ż). Ronty i kredyty uzyskały w ciągu 

ubiegłych dwóch dni znów znaczną zwyżkę. 
Majowa renta z każdym dniem zbliża się coraz 
bardziej do kursu part i dziś zamknięto ją już 
kursem 97'G5. Wielu spekulantów nie może so­
bie wytłómaczyć, dla czego papier ten, me 
przynoszący nawet 4%  od sta, tak ustawicznie 
rośnie w cenie, podczas gdy inne walory da­
jące 4%  a nawet i 5 od sta, od wielu miesięcy 
już leżą odłogiem i nie mogą znaleźć nabyw­
ców. Nadzieja rychłej konwersyi renty majo­
wej nie może być powodem ustawicznej jej 
zwyżki, gdyż nawet najbardziej wtajemniczeni 
finansiści zapewniają, że minie jeszcze dwa 
lub trzy lata, zanim austryacki minister finan­
sów o konwersyi tej rentj' będzie mógł po­
myśleć.

Motyw tej ustawicznej zwyżki rent jest 
ten, że publiczność nasza ma dziś tylko do 
nieb zaufanie, w akcyach i zagranicznych wa­
lorach tylko milionerzy i znawcy lokują część 
Swoich funduszów, ale ludność oszczędzająca 
zna tylko renty , kilka kategoryi pryorytetów 
i losy.

Dla zwyżki kredytów, które zamknięto 
dziś kursem 316'70, trudno znaleźć racyonal- 
Uego motywu, gdyż właśnie obecny rok jest 
dla instytutu tego woale niekorzystny. Pięć 
milionów reńskich z górą leży bezczynnie w 
kasach zakładu kredytowego, a mimo to akcye 
jego idą w górę, po prostu dla togę, że spe­
kulanci wietrzą coś, że zdaje im się, iż prze­
cież raz już muszą nastać te gorąco oczekiwane 
operacye walutowe.

Na targu innych papierów były fiuktua- 
cye bardzo nieznaczne. Subskrypcya na akcye 
kroackiego banku hipotecznego powiodła się 
Wybornie. Kapitał akcyjny 3 milionów reńskich 
pokryto kilka razy. Na zagranicznych targach 
poprawiła się trochę tendeneya., skutkiem zwy- 
cięztwa, jakie odniósł gabinet p. Loubeta w 
sprawie obostrzenia francuskiej ustawy pra­
sowej.

Ostatnie notowania:

Ang 
113'r
Czerniowie
srebrrfa 97'40, austryacka złota 115'— , papiero­
wa 10040, węgierska złota 113*15, papierowa 
100'35, dukat 5*67, 20-frankóv/ka 9'55— , marki 
11-75—, ruble l'17 ;i/4.

T e l e g r a m y  „ P r z e g l ą d u ^
Wiedeń 19 listopada (pryw.) Komisya dla 

wyrażenia p. Mengerowi nagany za jego po­
wiedzenie, uwłaczające p. Massarykowi (zdraj­
ca stanu) ukonstytuowała się i wybrała p. Ple- 
nera swym prezesem. W  skład k; misyi wcho­
dzi trzech członków lewicy, dwóch Polaków 
(Czerkawski i Eugeniusz Abrahamowie/), dwóch 
członków klubu Hoheuwarta, jeden narodowiec 
niemiecki i jeden Czech. Ze strony lewicy po­
stawiono wniosek tej treści: „Komisya uznaje 
wprawdzie słowa wypowiedziane przez p. Men- 
gera za godne nagany*, ale ponieważ już pre­
zydent wezwał go do porządku, a nadto p. Men­
ger oświadczył, że nie miał zamiaru obrażania 
p. Massaryka, przeto zdaniem komisy i, odpada 
potrzeba wyrażenia p. Mengerowi nagany przez 
całą Izbę.“ Wniosek ten odrzucono i pięciu 
głosami przeciw trzem uchwalono udzielić p. 
Mengerowi naganę. Za udzieleniem nagany gło­
sowali wszyscy członkowie komisyi, z wyjąt­
kiem trzech członków lewicy. Wniosek ten ko­
misyi referować będzie p. Fuehs na łajnem po­
siedzeniu Izby.

Budapeszt 21 listopada'. W  ciągu ubiegi j 
doby zachorowało tu na cholerę 2 osoby, a 4 
umarty.

Wiedeń 19 listopada. — Rada państwa. — 
M e n g e r ,  odpowiadając Massarykowi, przy­
znał, że naród czeski jest, bardzo ruchliwym 
narodem i zrobił ostatniemi czasy wielkie po­
stępy, ale z tego wszystkiego ni 3 można jeszcze 
sądzić o wyższości narodu czeskiego nad nie­
mieckim.

W  dalszym toku swej m owy zarzucał p. 
Menger sądom czeskim stronniczość, zwłaszcza

w sprawach o obrazę honoru. — Jeśli oskarżo­
nym jest Czech, to choćby7 popełnił nawet, taką 
obrazę, którą zwykle krwią się zmywa, spotyka 
go za to kara 10, 15, a już najwięcej 50 zł.

P. M a s s a r y  k odpowiedział p. Menge­
rowi i podniósł, że lewica niemiecka, która sa­
ma przed kilku laty przeciw hr. Taaftemu naj­
cięższe zarzuty wytaczała i zarzucała mu wprost, 
że demoralizuje ludność, dziś zabrania mówcy 
mówić ujemnie o Niemcach i o Bismarku. Tego 
jednak nie może mówcy nikt zabronić. Opinia 
publiczna osądzi należycie, kto jest Bismark; co 
sądzić o ministrze, który prowadzi politykę 
eksterminacyjną, zabraniającą całemu narodowi 
przyjmowania pociech religijnych w ojczystym 
języku?

Naród czeski sąsiadując z wielkim narodem 
niemieckim czuje trwogę, a nie można mu się dzi­
wić, że w parlamencie daje wyraz tej trwodze.

P. dr. B a r e n t h e  r imieniem stronnictwa 
narodowo-niemieokiego oświadcza, że stronnic­
two to nigdy nie uzna czeskiego prawa pań­
stwowego. Uwagi p. Massaryka o Bismarku — 
zdaniem mówcy7 — nie potrafią zmniejszyć sławy’’ 
tego niezrównanego męża.

Przemawiał jeszcze raz p. Menger i p. 
Scharscliuiidt, poczem ostatni głos zabrał jane- 
ralny sprawozdawca budżetu p. Szczepanowski.

Mówca skonstatował, że stanowisko jego, 
jako jene.raln.ego sprawozdawcy, truduem. jest 
w obeo tego, że nie ma w izbie stałej wię­
kszości. Nie może on przemawiać w imienin 
tylko jednego stronnictwa, ale musi dać wyraz 
wspó nym uczuciom wszystkich stronnictw, two­
rzących obecna w ększość, którą bądź co bądź 
nie jest polityczna, lecz tylko t. z. Gesahiijis- 
imjuritfit. Polacy7 nie zabierali głosu w tego­
rocznej debacie budżetowej, gdyż nie zaszło w 
ostatnim roku .nic takiego] eoby7 mogło im dać 
powód do składania innego oświadczenia, ani­
żeli to, któro prezes Jaworski złożył przed 
półtora rokiem. Obecne zawieszenie broni w 
kwestyaoh politycznych ,jest zaparciem się 
wielkich stronnictw parlamentarnych, gdyrż nie 
poruszają one wielu zasadniczych kwesty!, 
które im leżą na sercu. Pokazało się . jednak, 
że ta k że  kwestye ekonomiczne mogą stworzyć 
większość. A łaśnie tegoroczna debata budże­
towa nastręczała sposobność do ożywionej dy- 
skusyi w wielu kwest,yacli ekonomicznymi, lecz 
sposobności tej nie, wyzyskano. Nawet to 
stronnictwo, które zwie się przeważnie akono- 
miczneni i socyalno reformatorskim (t. z. anty­
semici) ograniczyło się tylko na tern, że powtó­
rzyło nam wszystkie swe skargi na traktaty7 
handlowe, regulacyę waluty7 itp. które już nie­
jednokrotnie tu słyszeliśmy. Takie parlamen­
tarne menu z odgrzewanych potńaw jest nie­
smaczne. D a le j zarzuca mówca, że stronnictwo 
antysemickie nie podejmuje żadnej pozytywnej 
inioyatywy, lecz staje tylko na stanowisku ne- 
gacyi, a działalność jego polega na wy*szy7dzaniu 
nieobecnego w sali arcybiskupa i t. p. W  dal­
szym toku odpowiadał mówca na zarzuty p. 
Romańczuka, który żalił się, że sposób wyko­
nania koncessyi, przyznanych Rusinom, zmniąj 
sza ich znaczenie. Taka droga nie prowadzi do 
rzeczywistej zgody i nie wzmacnia stanowiska 
tych, którzy niby to stoją przy programie ugo­
dowym. W  końcu podniósł mówca, że interesa 
państwa powinny stać ponad interesami stron­
nictw, tą myślą powinna się cała izba kierować.

Na tein skończono debatę jeueralną nad 
budżetem. Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek i na niem rozpocznie się szczegó­
łowa debata nad budżetem.

Kraków 21 listopada. W czoraj w południe 
odbyło się posiedzenie komitetu krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego, na które przybyli 
członkowie komitetu wystawy krajowej, mającej 
się odbyć we Lwowie w 1894 r. pp. ks. Adam 
Sapieha, Goray-ski, Marchwicki i Starkę]. Obra­
dy zagaił prezes krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego hr. Jan Tarnowski i przyrzekł, że 
krakowskie towarzystwo jak najgoręcej poprze 
wystawę, aby ona wypadła na chwałę kraju i 

! narodu. Ks. Sapieha opowiedział, jak życzliwie 
I przyjął Cesarz protektorat nad wystawą i że 
. wszyscy ministrowie przyrzekli gorąco poprzeć 
’ to dzieło. Zarząd kolei państwowych urządzi \vy- 
j stawę artykułów kolejowych, aby wywołać ich 
! produkcyę w kraju, a zarząd dóbr państwowych 
t wystąpi na wystawie lwowskiej okazalej niż kie- 
; dy kol wiek. Pp. Marchwicki i Starkel znali sprawę 
: z dotychczasowych czynności komitetu wysta- 
j wowego. Następnie wywiązała się ożywiona 
i dyskusya, w której zabrali głos pp. hr. Andrzej 
! Potocki, Homolacz, Dydyński, Leo, Scipio, 
Struszkiewicz, Lipoman, Gorayski i Jędrzejo- 

j wicz. W  końcu przyjęto wniosek hr. Andrzeja 
Potockiego, że komitet krakowskiego Towa­
rzystwa rolniczego działać będzie jako pomocni­
czy komitet wystawy7, aby wszystkie działy 
rolnictwa, chowu lydła, leśnictwa, przemysłu 
rolniczego tudzież wystawa gospodarstw włoś- [

’ ciańskieh jak najświofcniej wypadły, 
i Po południu odbyło się w ratuszu zgro-1  
inadzenis rękodzielników i przemysłowców. — I 

i Zebranie było ' bardzo liczne, przybyli na nie j 
1 przemysłowcy z Nowego Sącza, Nowego Targu, j 
i z Kęt i Biały. — Obradom przewodniczył dr. j 

Szlachtowski. Ks. Sapieha w pięknej mowie, ;
, którą gorąco oklaskiwano, określił cel wystawy j 
| i opowiedział o przyjęciu jej komitetu przez j 
j Cesarza. P. Zoll zaręczał, że Kraków wszyst- j 
kiemi siłami poprze lwowską wystawę. —  P. j 
Marchwicki zdał sprawozdanie z czynności ko- j 
mitetu, poczem uchwalono poruczyć radzie j 
miejskiej wybór subkomitetu krakowskiego.

Wiedeń 21 listopada. Koło polskio odbyło '
, wczoraj posiedzenie, na którem dyskutowało ] 
nad budżetem ministerstwa oświaty i n a d 1 

I wniesionemi ostatniemi czasy petycjami. P. '
. Roszkowski prosił o pozwolenie zabrania głosu 
w debacie nad budżetem oświaty i domagania 

: się przebudowy7 gmachu uniwersytetu lwow- 
' skiego i wystawienia nowego budynku dla 
szkoły wetorynaryi we Lwowie. Koło udzieliło 
p. Roszkowskiemu żądanego upoważnienia.

. P. ks. Raczka zapowiedział, że jak w po­
przednich latach, tak i w tym roku urgować 
będzie o reformę ustawy7 o konkureneyi ko­
ścielnej.

P. Piniński podał szkic swej mowy, którą 
j wypowie w izbie jako referent jednego z d z ia -; 
j łów budżetu ministerstwa oświaty7 i dodał, że 
! jeżeli w toku dysknsyi przyjdzie na porządek 
dzienny kwestya szkół wyzuauiowyoll, to on 
zajmie w niej takie samo stanowisko, jak przed , 
dwoma laty — i domagać się będzie, aby rząd 
czuwał nad religijnom wychowaniem dzieci w 
szkołach i aby położył tamę strasznym postę- ( 
pom, jakie robi bezwyznaniowość.

P. ks. Chotkowski przemawiał za szkołą 
wyznaniową i domagał s ię , aby w skołaeh 
dzieci żydowskie oddzielono od chrześcijańskich. '

P. Sokołowski krytykował rozporządzenia 
szkolne ministra (fautscha i zauważał, żo rząd 
zaniedbuje szkoły7 fachowo, i przemysłowe, w

Gałicyi. Mówca prosił o pozwolenie mu po­
stawienia w izbie wniosku, aby izba wybrała 
osobną ko misy ę , która by się zajęła reformą 
szkół średnich, a zwłaszcza ograniczeniem nau­
ki języka greckiego w gimnazyum.

P. Potoczek żądał zniesienia opłaty7 cze­
snego w szkołach średnich.

Na tern przerwano obrady nad budżetem 
oświaty.

Z nadesłanych petycyi przekazano do zba­
dania i zdania sprawy*: p. W eiglowi pety7cy7ę
redaktorów pism galicyjskich w sprawie zmia,- 
ny ustawy prasowej ; p. Bykowi petycyę 13 
galicyjskich kas oszczędności przeciw projekto­
wanej reformie podatków, a p. Kozłowskiemu 
petycyę miasta Bochni o podniesienie pro- 
dnkcyi soli w tamtejszych kopalniach.

Pp. Dawid Abrahamowicz i dr. Byk pro­
sili o danie im instrukcyi, jakie mają zająć 
stanowisko w komisyi podatkowej w sprawie 
projektowanej reformy podatków.

Prezes p. Jaworski oświadczył, że dla tej 
sprawy zwoła w tym tygodniu jeszcze osobne 
posiedzenie Koła.

Wiedeń 2.1 listopada. Cesarz odjechał dziś 
na polowanie do Miirzstegu, a powraca tu we 
środę wieczorem.

Dziennik urzędowy ogłasza nadanie mi­
nistrowi Fejervary’emu wielkiej wstęgi orderu 
Leopolda.

Kolonia 21 listopada. Do Koelnische Zły. 
donoszą z Petersburga, że obiega tam pogłoska, 
iż wielki książę Michał (starszy) począwszy7 od 
nowego roku nie będzie prezydował w radzie 
państwa. Celem wyręczenia go w tej iunkeyi 
stworzoną będzie posada .wiceprezydenta rady 
państwa, którą otrzyma Pobiedonoscew.

Pa-yż 21 lisopada. Członkowie rady7 za- 
wiadowczej towarzystw#! panamskiego Ferdy­
nand Lesseps i syn jego Karol Lesseps, baron 
Cottu, Fontane, inżynier Eiffel i baron Remach 
zawezwani zostali na 24 listopada przed try% 
buual apelacyjny. Wezwanie to tak podzia­
łało silnie na br. Reiiiaoha, że w kilka godzin 
później umarł nagle na miar mózgowy7.

Wiedeń 21 listopada. Wczoraj odbyło się 
w ratuszu tutejszym zgromadzenie mężów zau­
fania stronnictwa liberalnego: W zięło w niem 
udział około tysiąca osób. — Zgromadzenie wy- 
brało komisyrę, która ma wypracować program 
reorganizacji stronnictwa liberalnego.

Ko.totantynopol 21 listopada. Sułtan dał 
przedwczoraj na cześć ambasadora austryac- 
kiegf Lar. Ćalice obiad, na który otrzymali 
zaproszenie: wielki wezyr, wszyscy ministro­
wie i inni dostojnicy. Po o biedzie był bar. 
Calice u sułtana na długiej audyencyi.

Palermo 21 listopada. W czoraj odbył się 
tu bankiet, na którym Crispi miał mowę. — 
W  mowie tej omawiał Crispi obszernie dzia­
łalność swoją jako prezesa ministrów ; atakował 
namiętnie prawicę i wykazywał, że koniecznie 
trzeba przeprowadzić rekonstrńkoyę stronnictw 
w parlamencie włoskim. Omawiając trój przy­
mierze, wykazywał Crispi, że sojusz broni po­
winien iść w parze z .sojuszem interesów eko­
nomicznych, a zawarte niedawno traktaty han­
dlowe nie urzeczywistniają tego ideału. Mówca 
nie gani ministerstwa za to, że odnowiło trak­
taty handlowe z Austro-Węgrami i Niemcami, 
zarzuca mu jednak to, iż działało zanadto po­
śpiesznie. Crispi byłby7 także odnowił traktaty 
handlowe, ale na innych podstawach i pod in­
nymi warunkami. Ze wszystkich mocarstw na­
leżących do trójprzymierza, najwięcej ucierpia­
ły W łochy, gdyż Francya z motywów poli­
tycznych prowadzi z nimi wojnę na polu oko- 
nomicznem. Polityka nie da się odłączyć od 
kwestyi ekonomicznych, o tern powinno było 
pamiętać ministerstwo przy odnawianiu trój- 
przymierza.

Rzym 21 listopada. Dziennik Monitem- de 
Roma donosi, że hierarchii katolickiej w Polsce 
kongresowej przywrócono wszystkie jej dawne 
prawa i że polityce Watykanu uda się poje­
dnać zupełnie Polaków z Rosyą, które to wy­
padki z radością powita Francya. — (Dzien­
nik Monitem- da Iiome uważają niektórzy za or­
gan J£uryi rzymskiej, co jednak nie jest pra­
wdą. Pismo to stoi na żołdzie francuskim a teraz 
zdaje się i rosyjskim i odznacza się nienawi­
ścią do trójprzyinioiza. Przyp. Red.).

Wiedeń 21 listopada. Deputacya Polaków 
z Bukowiny, składająca się z pp. br. Kapri ego", 
ks. kanonika Fischera i redaktora Kołakow­
skiego przybyła tu, aby7 przedstawić Kołu pol­
skiemu i hr. Taaftemu położenie Polaków na 
Bukowinie. Wczoraj była deputacya u p. Ja­
worskiego., który odbył z nią długą konfertmeyę.

Prezydent miasta p. Mochnacki i dr. Byk 
by i i u ministra Steinbaeha i prosili go o ry­
chłe i pomyślne załatwienie petycyi gminy* in. 
Lwowa o uwolnienie od podatków tych domów 
we Lwowie, które ze względów sanitarny ch 
mają być przebudowano. Minister przyrzekł 
uczynić zadość tej prośbie, zwrócił jednak uwa­
gę na to, że uwolnienie od podatków będzie 
mogło być przyznane tylko na lat 20, a me na 
lat 25, jak tego domaga się gmina m. Lwowa.

Paryż 21 listopada. Malin donosi, że rząd 
postanowił wydalać stale wszystkich tych cu­
dzoziemców, którzy* będą szerzyli między* ro­
botnikami propagandę socjalistyczną i będą na­
mawiali do stręjków. Rozporządzenie to dotknie 
głównie Niemców.

Dziennik La Sou- powiada, że niemal ró­
wnoczesne odwiedzenie Wiednia przez rosyj­
skiego następcę tronu i odwiedzenie Berlina 
przez w. ks. Włodzimierza, brata cara, jest 
w stanie zauiepokoió na seryp Francję.

Wiedeń 21 listopada. Cesarzowa odjechała 
dziś rano do "Weis w odwiedziny* do swej córki 
arcyksiężny Maryi "Vv aleryi.

Budapeszt 21 listopada. Złożone dziś w sej­
mie przez prezydenta ministrów p. Weekerlego 
oświadczenie programowe wypowiada zupełną 
zgodę na dotychczasowy* kierunek polityki za­
granicznej Austro-Węgier, opartej na istnieją­
cych traktatach i dążącej do utrzymania mo­
carstwowego stanowiska naszej monarchii z ró 
wnoezesnem zatrzymaniem jak najlepszych sto­
sunków ze wszystkiemu mocarstwami.

Wiedeń 21 listopada Klub konserwaty­
wny hr. Hohenwartha, otrzymawszy zawiadomie­
nie o tein, ż« kilku dotychczasowych jego człon­
ków utworzyło samoistny klub pod nazwą „kro- 
aokosławońskiego11 -  powziął uchwałę, że klub 
ten nic ma prawa nazywać się słoweńskim, 
gdyż wszyscy posłowie słoweńscy* należą do 
klubu Hohenwartha.

Hi*. Hohenwarth wyraził oburzenie swe z 
powodu niegodnych napaści, jakich doznał ze 
strony* antysemitów członek jego klubu opat, 
Treuinfels na ostatuiem posiedzeniu Izby po­
słów za to, że głosował przeciw otwarciu dy­
skusji nad odpowiedzią ministra Gautscha na
iulerpclacyą w sprawie zakazu głośnego że­
gnania się dzieci w szkołach wiedeńskich.

Budapeszt 21 listopada. Weckerle objął 
wczoraj kierownictw > prezydyum gabinetu. — 
Hr. Sza pary pożegnał się wczoraj z urzędni- 
Kftin i ministerstwa spraw w ewnętrztjych i w 
swej mowie prezydyainej podniósł, że sp.rawa 
państwowej administracji zapuściła już tak 
głębokie korzenie, że urzeczywistnienie jej jest 
tylko kwestyą czasu.

Ał i* £ ^ j© e l ia s l i  d ®  L w t s w a
dnia 21 listopada 1882.

HOTEL IMPERIAL. Hr. K. Scipio z Krako­
wa. Hr. R. Łubieński z Ponikwy. Br. N. Staliel 
z Odessy. ■ St. Leszczyński z Ja błonicy7. H. Holb?n 
i P. Dobieeki z Botuszan. M. Wołowski. E. Mali­
niak i J. Jorski z Warszawy. H. Kieszkowski z 
Krakowa.

HOTEL ZORZA. Br. W. Milbitrowa ze Stru­
tymi. W i. Potocki z Bessarabii. W . Wolska z Sie- 
chowa. Hr. E. Baworowski z Kbpsczynieo. Hr. L. 
Hardegg z Żółkwi. L. Horo,łyski z Tłusteukiearo.
A. Czerniakowski z Kiplaezki. A PutiaDI z W o­
łynia.

HOTEL FRANCUSKI. W. Kraiński z Pere- 
spy. F. Platner z Białej. Dr. F. Eauch z Horodenki. 
G. Kanitz z Budapesztu. H. Friinkl z Rzeszowa. 
T. Seliroetter • Równa. S. Łodwiński z Wiednia. 
J. Kol lennami z Kańczugi. K. Rodies z Żółkwi.
B. Jaku z Wiednia. T. Rayski z Krakowa. Hrabia 
T. Romer z Zimnej Wody. J. Landau z Wiednia. 
F. Wos.-liitzky i A. Kle.inmann z Wiednia. K. Bajer 
z Czeruiowior.

■»***-' -w. a i r i

N adesłane.

Popierajch przemysł domowy!
Dii pr/.oeał > lat 00 isMiąje w Skolem fa­

bryka zapałek pod firmą: „Ch. H. Lipschiitz", 
która z powodu swyeb dobrych wyrobów eie- 
szy się szerokiem poparciem.

. J*anryka ta prowadzona na1.eży7cie zatra- 
unna kilkaset, robotników i daje w miarę ieli 
zręczności wcalu przyzwoity zarobek najbie­
dniejszej ludności w Skolem i okolicy. Prze- 
mysł ten krajowy został atoli zagrożony* przez 
obcy7 lichy fabrykat, który czyni wszelkie mo- 1 
źli we usiłowania, by nasze krajowe zapałki 
z targu galicyjskiego zupełnie wyrugować. Kraj 
nasz tak ubogi pod względem industryi, począł 
dopiero niedawno budzić się z uśpienia, obo­
wiązkiem tedy7 społeczeństwa jest,, przedewszyst- 
kiem własnemi silami popierać r-ietelne usiło­
wania na polu przemysłu i wyzwolić się już 
raz od grcżnsj konkureucyi zagranicznej, która 
zasypuje nas swym wy łącznio dla G alicji prze­
znaczonym lichym towarem, powszechnie iro­
nicznie przez samych producentów nazwanym: 
„Gaiizische W aareb Od eztem lat akcyjne 
Towarzystwo Union“ w Lincu poczęło na wiel­
ką skalę zasypywać kraj nasz zapałkami wy7ra- 
oiauemi na sposób szwedzki i innymi opatrzo- 
nemi prawie taką samą etykietą, jakiej my* od 
sześciu lat używamy.

Podobieństwo pudełek zapałkowyoh łatwo 
może w błąd wprowadzić konsumentów, którzy 
przy* zakupuia tego jakkolwiek niezbędnego a 
jednak tak taniego towaru, na etykietę wcale 
nie zważają.

Zwracamy* tedy uwagę szanownych kon­
sumentów, że na pudełkach szwedzkich nasze­
go wyrobu mieści się napis: „pierwsza galicyj­
ska fhbryka zapałek w SkolenU' pod marką 
ochronną: „czerwona kosa” .

Zmiana pomieszkania.

s p e c j a lis t a  w  c h o ro b a c h  ż o łą d k a  i  j e l i t ,
••Meszka obecnie ulic* K i l i ń s k i e g o  1. 2 (nad kdęg*rnią 
21-80 Gnbrjnowicza & Schmidt*. Ordynuje od 3 - 5 .  4105

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
Hsty zastawne Towarzystwa kred. ziemsk, 
banku krajowego, banki! hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp
sprzedaje po najtańszym kursie we Lw ow ie

■ A u g u s t  S e h e l l e r i b e r g
■jtm  bsskowy i kantor wymiany I w f e .

Wydawnictwo ęła t t f  losowań „Wadziaja15! Fpb- 
ntraeraia roczaa *ł.. 1*70. Sia prowiucji sir. 1.80,

s m

M. JONASZ
d u s t  feftłskiioRa' « lissafcos* « yrailany 

we Lwowie, ui jagiellońska I. 3. 
kupuje l jp r.edajt wszystkie efekt* i m i­
nety po t.*jdoMa,dniojszym kuraio dziennym, 
itoocwzia s prowincji wykonuje nieswłotJEnie 

ba* prowagi
Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wy­

żej ich wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu 
alpari połączonemu ze stratą dla właścicieli taJrichże 
losów.

J e n e r a ln a  r e p r e z e n ta c y a  d la  G a lic j  i 
n a jw ię k s z e g o  i  n a jb o g a ts z e g o  w  ś w ie ­
c ić  T o w a r z y s tw a  w z a je m n y c h  u b e z ­
p ie c z e ń  n a  ż y c ie  „ T h e  M u tu a l41. K o k  
z a ło ż e n ia  1 8 4 2 .  2761

Lata ostatnie dają. nam licz ile dow ody ile
zdziałać może solidarność narodowa' choćby na 
najpodrzędniejszem na pozór polu, patryotyzm 
Czechów, Węgrów, .Słowian w ogólności i na 
półwyspie Bałkańskim, niech nam będzie bodź­
cem godnym naśladowania! Dzielność tych lu­
dów i rezultaty* świetne, jakie one osiągnęły, 
niech nam przyświecają dobrym przykładem na 
drodze konsekwentnej narodowej samopomocy.

Słyszy się ogólne narzekanie na brak za­
robku u nas, na zastój powszechny7, ale wej­
rzyjmy w* przyczyny tego i zbadajmy*, dlaczego 
najrzetelniejsze usiłowania rozwoju po krótkiej 
zaledwie wegetacji upadają?

Wszystkiemu winna obca nierzetelna kon­
kurencja ! obca tandeta masami napływa do 
kraju, a rozpanosz ni komiwojażerzy na każdym 
kroku nam takową prawie przemocą napychają.

Apelujemy tedy do patryotyeznyoh uczuć 
naszy*oh współobywateli, którym dobro kraju 
leży* na sercu, by popierając przemysł domowy, 
położyli tamę obcemu wyzyskiwaniu!

Kupujcie i domownikom zalecajcie kupo­
wać tylko zapałki: „z f a b r y k i  z a p a ł e k  
w S k o i e m4i z godłem „c z e r w o n a  k o s  a<!, 
a w i en sposób zaspokoicie nietylko potrzeby 
wasze dobrymi wyrobem krajowym, ale popie­
rając ten nieodzowny produkt domowy* dacie 
zarobek trwał* setkom biednego górskiego lu-
i  i *  -i

i l u , o ktorego podniesieniu ntriy,-l w h ii i mate- 
lyalnem w najszerszych kołach radzą.

Składy* filialne naszych zapałek istnieją: 
we Lw ow ie: przy.ulicy Żółkiewskiej* pod 1. 14; 
w Krakowie: w domu p. Hermana Maertza.

C. k. itprsyw. fabryka zapałek w Skolem.

Douoizę Szatowtej P. T. Publiczności, iż a dniem 
dzłsiej'zym olijąbm restauracyę w hotela Wa-szuwskiai 
we Lwowie i wydaję jak najlepsza obiady po caj ta uszyci, 
cenach. Z y g i i i u n t  K n c z e r a

b. reitaorator Resaray obywatelskiej w Warazawh.
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T e l f i g p a m ^ g i e ł d o w y .
Wiedeń dnia 21 listopada ,godz. 1. min. 45.

Akcye kred. 315*75 Wąg. kolej półn.
Aj piny 54S0 wschodu. 197*—
Kredyty węg. 3G2'50 Wiedeńskie losy*.
Anglobanki 151*50 kom. 103*25
U ni on y 23S75 Akcye ty ton. 172' —
LudY>dki 215'75 Gal. obi. indem. 105'—
Nordbany 278.— Elbethale 228'75
Lombardy 95'76 .Lauder banki 225*90
Łcry tureckie 45'40 . Renta zł. węg. 11340
,8t.aatsbahiiy 29287 Bankvereiny* 114'—
Uzemiowieokie 244*— Renta węg. p. 100.45

Ruble 1*17'75
Usposobienie słabe.

Lwów 7* Izby h sa ilw a j 21 listopvli 1892.
i. Akcye za sztukę.

»mw kuponu bśeijeeje p> ar. :
r,i;z iivs idemty.

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 214 25 217 25
„ Lwow.-ozar.-jaśa. 200 zł. w. a. 242 50 245 50

Banku hiputeoz. galic. 200 zł. w. a. 33fi — 340 —
r kredyt, gali®.- -00 zł. w. a. — — 215 —

Listy zastawne za 100 zł.
Banku hip. galic. 5°/ 40 „ 100 85 101 55
Banku Łup. galic. 5%  z 10%  pr. 107 60 108 30
Banku Lip. 4 1,%  wa. lok. w 50 lat. 98 15 98 85
Eauku krajowego 4 % %  wa. 98 75 99 45
T.w. >r*d. galic. 4° 0 aiookr. 95 80 96 50

,  4"/V „ 41‘A 94 50 95.20
n n 52 L 99 90 100 00
n !  >; 94 — 94 70

3. Listy dfaiżne za 100 zł.
&. G. kr. wł. (daw. fi0/-,) 8 %  wlikw. — — —  —

„ „ .  (daw: 6% ) 2 % %  „ 52 50 55 50
4. Obligi za 100 z<*

Indemniaacyjne galic, 6 prc. m. k. 104 30 105 50
Galie. fund. propinaeyjnego 4 y,. 94 60 95 30
Buków. fund. propan 5 %  w. a. 101 50 102 20
Kem. banku kraj. 5 prc. w. a. I o/:.c. 101 — 101 79
p- j.y-r'.;*, >,rr.j. ?• 1873 s pr. w. a 108 50 — —

1.8S& -4* , .. 91 75 92 45
.5. *;

L V'.y K rakow a..................... 22 75 2 4  75
r, „ fjn cisławowu 29 50 32 50

6, Mcmiy.
Dukat holanderok*........................... 5.66 5.76
Ntą.oloondor . . . .  . . . 9.51 3.00
Pćłimpcryał r o s y j s k i ..................... 9.60 — .—
lUifcd rosyjski srebrny . . . . 1.18--1 .2 6 —

papierowy . . . 1.16% 1.18%
10f* m,.*rek uL r"j«Aif>b 58.60 59.—

Risah pseiągśw kolejowych
rd óuia 1 nuya 1832 z. wodlag zegam iwo-waktisgc.

Specy&lista chorób skórnych i wener

D r .  K A Z I M I E R Z  P O D L E W S K I
po odbyciu specjalnych studyów na klinikach prof, Four 
niera i Besnier w Paryżu, I.aiuara w Berlinia i Kaposiegc 
w Wiednia, mieszka przy ul. S o b ie s k ie g o  1. 10 (dom 

przschodni z nlicy Walonej liczb* 9).
Ordynuje od 11— lż  i od g 5 4230 1*3-?

l - r e j c i t o C l s j ; ,  tin. L w ł i n

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski |

b. lekarz sipitala Św. Ludwika i elew-assystent kiiaiki 
c!iirurgic*nej w KrakoA^, po odbycia kilkoletnich studyów 
w klitkach prof. Widerhofera v* Wiedniu, Henocba w Ber­

linie, Epsteina w Pradze 
O r d y n u je  od  3 —5  u l . T e a t r a ln a  I. 5 .

4447 2—10

t
Z  S c l iu s t e r ó w

L e o p o l d y n a  i C ł e i b s r *
żona c. k. urzędnika kolm państwowej

opatrzona św. Sakramentami, zmarła 20 listopada br., 
o godzinie 3 połołudnia w 21 roku życia- 

W  smutku pogrążeni mąż, córka i rodzina, za­
praszają na obrzęd pćgrzebowy, który się odbędzie we 
wtorek dnia 22 ‘ liBtopada o godzinie *3 popołudniu 
z domu pod 1. 6 ulica na Błoniach na cmentarz 
Janowski.

Lwów dnia 21 Listopada 1892.
4472 1-1 „Concordia" F. Opuchlak i syn.

Z Frakowa 910 6 « 9S»
K Muflzyny-Krynicy '.‘la

Tarnów
% Pcdwołocaysk i Brodów

(r.a dweraeo główny) 040 7*1
3 PodwołoMysk i Brodów

ó r̂er i u  . W U17 65S
Z Suczarj' . ■ \0 ••* ?»e 1 “
y Rimpolcr-fT?. ■ 'A ■J SIS
Z Rado wiór n 58 706
Z  l3ibokt. 7U6
Ti NowcsielScy . 766 7 ”
Ti Słobody rusgurskit-; 10^ ! 14S 70Ó
7. Hcriatyzsa fia  Halicz 10ĈM i «
V, Ń. Sąćss, Chj*rcwa, 8tt,-

r,tfJ».wowa i iitryj* • 916 as*
7 Sochy, Ń. S*łcaa, Chyro

-«. iStauisltewowai wtijja

1 Siswja 14!
7 T—-k . k iAolciŁ , li.is-

StRCŁR, i 313 1 ii
•l '.y.yk-iii i .
” AilfMi i U»v-7 rK.*tiej .

s-A .% ^ W Łi':
v>m ąsh l i - 7- 7S6

Do Mussysy -Kcyntc; -is
Tt snów 7*ę)

I>c Te-iwołoasysk i Brodo w
(•■ dworca głównego) P ’ 34J 10*6

I Kr Polwcłotoiysk i B -odćw
350 10 92 10-’*

-OO • 8sf ii50 aT‘ 10^
Do Hudatyna ria Halioa 65' 32’
‘J o  Błobodj ruagorskiej a5i 322 I0 jj
5>o Nciwosialłcy, P ‘~ i&g
1*0 miboki . . f/ełd 95"
Do DAc, >'to: 3S6 iOjj
I.'*/ Kiffipolung:-: a22
'• 'o St-iA , Chyro «. 3 - *L

•..r* i Br.chy ąxf> K'.2‘ i--
. *- 8*ryjv 13t*«aitóaw«“ '-» 1021 yix_
*>, 3try:a. 'liswocsaaf-*,

M ouksm , i i
PijiSKki ■

1.H3 iw,.kii.... 5 '■'.ytsS: i
i>5 boasli 5 K*tsy La-Jde) i 1

Fwaga : Goiziny p: dk eślone lituj oznaczajt
nu cna od t.o<iz 6 wiec orem do g idz. 6 m 69 rano.

1
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Tłumaczona prze* Leopolda Czapińskiej.

(Ciąg dalszy).

— Czy kurara zostawia po sobie ślady na
cieie ? ,

— Żadnych, a przynajmniej tak małe,., że 
prawie niepodobieństwem jest dotrzedz ich, nic 
będąc o tern uprzedzonym.

— Ale czyż ukłucie nie może być stwier­
dzone.

— Naprzód przypuść pan, że ukłuto w miej­
scu na którem stawi ne były synapizmy, na 
nogach, stopach, nawet w okolicy wątroby, a 
wtedy wszelki ślad zniknie zupełnie. Nawet na 
ręce!.. Jakim sposobem dostrzedz obrażenie tak 
drobne? Zresztą lekarze poszukujący trucizny 
w zwłokach hr. de Gypierós, z pewnością nie 
dokonywali sekoyi ręki.

r g  jeden z przysięgłych nalegał i chciał 
koniecznie •wiedzieć, na czem Rajmund fundo­
wał swe przypuszczenie, tak prawdopodobne, 
wtedy lekarz odrzekł, że na pewnych objawach 
zaobserwowanych u hrabiego, bardzo podobnych 
do symptomatów zwykłych u osób otrmyofc. 
kurarą. I  opisał jedne i drugie z drobiazgową 
ścisłością.

Wezwani lekarze oświadczyli się -z»  pra­
wdopodobieństwem przypuszczeń dr. Siniely.

Był to dla niego tryumf niemały, a zara­
zem okoliczność korzystna dla Magdaleny.

Jakim sposobem mogła ona zaopatrzyć się 
w kurarę?

Udała się po nią do Mauvezin.
Otóż bardzo łatwo było sprawdzić, że od

półtora roku nie była wcale w Gaskonii. Ina­
czej, należałoby przy ; useić, że obmyśliła zbro 
dnię już oddawna. ldalej, gdzież potrafiłaby za­
chować tę niebezpieczną igłę zatrutą, mając 
bezustannie u boku męża podejrzliwego,., śle­
dzącego każdy jej krok, zaglądającego do każ­
dej szuflady i skrytki ?

Powie kto, że igła jest przedmiotem tak 
małym, iż można go nie dostrzedz'

Tak.fc ale jeżeliby obca, Janina, lub inna 
służąca dotknęła .się jej — wtedy śmierć nie­
chybna! I  Magdalena przez czas tak długi na­
rażałaby się na tak wieikie niebezpieczeństwa?

— Gzy słoik z kurarą znajduje się w Mau- 
vezin dotychczas? — zapytał prezydujący.

— Znajduje się dotychczas. Gdy byłem tam 
przed kdkoma dniami, widziałem szatę zam- 
kn.ętą i na drugiej półce ten sam słoik.

Rajmund skończył swoje zeznanie opowie­
dzeniem ostatnich chwil życia hr. de Cypieres.

Przybyłem pierwszy, przecl bratem moim, 
po którego również posłano, i w- pokoju chore­
go nie* zastałem ani Klemensa, ani p. <le Mon- 
dragęn. Tylko pani cle Cypieres i Janina czy­
niły nadludzkie węysiłkh by powrócić życie 
hrabiemu. P'erwszem: wyrazami hrabiego, jakie 
wyrzekł po odzyskaniu przytomności i pozna­
niu nas, były:

-  O moi drodzy... me:opuszczajcie mnie...,
tfiąąie wtedy był Klemens Gaube?
Nie wiem. Powrócił do pokoju igoże do- 

fSddJ S w pół godziny później i wszedł razem 
z moim orutem.

— Czy p. cle Cypieres mówił p a n u u k ł u ­
ciu go wr nocy lub o wypiciu lekarstwa?

— Nie uuał na to czasu i brakło mu już sił. 
Gdy brat mój stał przy nim, ja przygotowałem 
mu kordyał wzmacniający, by mógł, jak tego 
pragnął, rozmówić się z Karolem.

•lakierni wyrazami nieboszczyk zażądał, 
bv pozostawiono go samego z księdzem?

Powiedział: „Niech wyjdą wszyscy.“ A  gdy 
moja kuzynka zapytała: „Nawet Rajmund i ja?" 
Odpowiedział: „Nawet ty, ukochana moja... 
Potrzeba .. Przebacz mi... ale pozostań blisko... 
gdy będę mógł, zawezwę cię...u

Te słowa umierającego, zgodne zupełnie 
ze słowami przytoczonemi przez Magdalenę) 
wypowiedziane tonem przekonywającej szcze­
rości, sprawny na słuchaczach wrażerre głę­
boki?.

—  Co zaszło następnie?
—- P. de Cypieres pozostał sam z moim bra­

tem. Ja i Magdalena oczekiwaliśmy w pokoju 
przyległym. Nagle wszedł Karol, ledwie mogąc 
utrzymać się na nogach.

— Chodźcie w zyscy — powiedział — hra­
bia chce przed śn iercią uczynić ważne w y­
znanie.

"W tej chwili p. de Mondragon weszła do 
pokoju, w którym zna jdowałem się ja, Magda,/ 
iena, Janina i ksiądz. Rzuciła się naprzód, 
mijając potrąciła mnie i przebyła próg pokoju 
hrabiego współcześnie z Magdaleną.

W tedy hr. dc. Cypieres, spojrzawszy na te 
dwie kobiety, uniósł się na łóżku i wyciągną­
wszy rękę, zaw ołał:

— Nikczemna!... Bądź przeklęta!...
Następnie opadł na posianie i gdym się

doń zbliżył, już nie żył.
— W ięc świadek słyszał te słowa ? — zapy­

tał jeden z .przysięgłych.
— Słyszałem je — odrzekł Rajmund — ale 

ponieważ stałem tuż za panią de Mondragon. 
naprzeciw hrabiego, więc widziałem i przy­
sięgam na mój honor, że gdy hrabia ^wyma­
wiał te straszne słowa, wzrok jego utkwiony 
był w jego siostrę, nie w żonę; przysięgam, 
że głowa jego, uioco zwrócona,, wskazywała 
stanowczo panią de Mondragon a nie panią cle 
Cypieres.

Nabońiec!... W ym ówił to nazwisko, które 
od początku sprawy paliło jego ufeta.

Piorun, spadający w tłum słuchaczów, nie 
wywarły większego wrażenia.

W  spokojnych oczach, Magdaleny jirzht 
mknęła błyskawica.

l-a^fOii de Mondragon, blada jak upiór a 
przerażeniem! oczyma, powstała i chciała prze­
mówić, leóż nie mogła słojwa wydobyć z gardła.

Po kilku chwilach dopiero rzekła :
— To co pan powiedziałaś,.''jest nikczemne!...

Gdybym miałs męża lub brata, któryby się 
ujął za mną, nie odważyłbyś się pan na to.

— Gdybyś pani u boku swego miała jakiego 
mężczyznę odpowiedzialnego, to już przed dwo­
ma miesiącami rzuciłbym mu w twarz te same 
słowa!... — '.Odpowiedział Sintely gwałtownie.

— To haniebne kłamstwo'
Rajmund gestem pewnym , uroczystym, 

wyciągnął rękę Ku Chrystusowi wiszącemu na 
krzyżu, wznoszącym się nad. estradą sądową i 
głosem powolnym rzekł:

— Przysiągłem itrowiąS prawdę. Obecnie na 
moją eześw i sumienie przysięgam przed Bogiem 
i ludźmi, że to, com zeznał, jest prawdą naj­
szczerszą !

Klara dostała ataku newowego.
Tymczaisęm przywołano służących, którzy 

na wezwanie księdza Sintely weszli do pokoju 
hrabiego.

W pyficy  dni. słyszeli słowa umierającego 
i. widzieli jego gest,; wszyscy stwierdzili, że 
Magdalena, i Klara przebyły razem próg hra­
biego. Ale czy umierający wskazywał swą 
żonę, czy siostrą — nic wiedzieli.

W ięc dla magoż zeznawali, że słcKda te 
odnosiły stę do .hrabiny?

— Dla czego?...
Sami nie wiedzieli. W ątplbfość w tym 

względzie nawet nie przyszła mi do głowy.
— Czy nie dla tego — zapytał p. Aubiy — 

że Klemens (Jraube i Regina penhopfc ~'od po­
czątku ś l e d z i w p ą j a ł i  to przekonanie w ka­
żdego ?

Nikt mu nie zaprzeczył, jtlę każdyj?przy­
znawał, że Klemens i jego narzeczona bezu­
stanni powtarzali wszystkim:

— ła n  de Cypieres przeklął jbvą żonę i na­
zwał ją nikczemną.

Może więc dla <ego wszyscy powtarzali
ich przekonanie.

Twierdzenie Rajmunda było śmiałe, tem- 
bardziej, żegna poparcie! feo- nie miał drwodów 
żadnych.

Przeciwnie nawet, bidgyi kaligrafowie•SSIe* 
miast obwinić Klarę, zlfl^Ji w końcu p^ieć; 
dzenia opinię bardzo diąpnej przycitylnurUświad­

czyli oni, że podpis w kwitarjuszu poczty w 
Saint-Justin był własnoręcznie napisany przez 
panią de Mondragon.

Pismo nie było może tak pewne jak zwy­
czajne, ale powodem tego była okoliczność, że 
WiCehrabina pisała na skrzynce listonosza, sto­
jąc, więc w pozycji niedogodnej. "Wszakze rysy 
te zasadnicze, sposób łączenia liter i ich pochy­
łość >były"te same.

W ynikało z tego, że Klara, znajdując się 
w d. 7-ym 1 wiefcnia wieczorem w Magalaa, nie 
mogła dnia następne go rano otruć brata w Paryżu

X.

m ę c z a r n i a

Nakoniec wezwany został świa tek k-i. Ka­
rol Sintely.

Przez trzy miesiące trwania tej sprawi’, 
utwierdził się on w poczuciu swego obowiązku 
bolesnego i ani razu nie dopuścił c&j głowy 
myśli zdradzenia go. A  jednak, jakąż męczar­
nią było dla jego duszy to wystąpienie przed 
sądem!

Jakaż to była rozpacz dla niego widzieć 
Magdalenę, ten ideał jego młodość’ , siedzącą na 
ławie hańby!

Złamany, rozbity; utrzymujący się na no­
gach tylko wysiłkiem energii, złożył zwykłą 
przysięgę wymaganą od ̂ świadków.

— Czy ksiądz widział hi:.1 de Cypieres pod­
czas jego chórpby? — zapytaj prezydujący.

— Widżiałem, pani« prezesie.
— Czy możSfi ksiądz opowiedzieć nam uczy­

niono mu przez hrabiego iwreizgiiia?
— Mogę opowiedzieć te tylko, które czynił 

przecieraną jalSEg przed pfz'yjaoi<dieni nie w y­
magał RaeiKiW&isia ich w tajemnicy. W  nocy 
wypił filiżankę tysarmy, po której doświadczył 
boleści.

d— b K  nastąpi).
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Nowości na suknie damskie
poleca w naj miększym wyborze :i najtaniej

3834 .1

i a g a z y n  F .  K n a u e r  i S y n  p o d  „ Z ł o t y m  L w e m u
w ©  L w ó w i e ,  p l & o  I d L ^ p i t u i n y .

j.*!Ąo?*1 riii' Uv,V\>VVt’

Ł yżw y.
„HaliftaF doiire . . . . .  para ot 

„ ze stalowemi nożami . „ 2’50
„  ł  -̂srrikieinl aoźiudi . „ 4.—
,  niklowane . . . n 6-—
„ „ z  szerokismi różami 660
„ damskie nie niklowana 2 -- 
„ „ niklowane

„Hei rfeti*“ -żyli t. zw. „Merkar“ „ 8’68 
Jackson Haines polerowane • • „ 5 - -  

„ „ niklowane . . . .  650
Łyżwy żelazne z rzemykami . . „ l -— 

poi.ea 4432 4—?

Piotr C lirzptow ^ki
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitał 

ny 1 (naprzeciw Katedry).
Cenniki illnstrowane do ( jpozyi f̂i

e s  t a u r a o y a

Teofila Teichmana
ni. Jagiellońska 1. 16 

poleca znakomite potrawy, wina, piwa i 
ipoje 4423 4 —f

Dramie pwkąski śalad&oaDns.
Nadto k a r t y  a b o n c n ło w e  po 40 cl, 

rtore płatniczemu sa 50 ct. się uaR Kto 
:kupi 10 katt za 4 zł. ma nrawo zjeść za 
£ złr.

L o k a l  o tw a r ty  w  so b o tę , n ie ­
d z ie lę  i  ś w ię to  c a łą  n o t .  _

s$^*K u!tury  „B accylusa  tyfusowego m y s z y " *^ ^
iFref. ZLoffiera, w  Qisłsiva cizie 

otrzymała na główny skład

Apteka i Droguerja Piotra Mikolascha.
Jest to dotychczas jedyny na skuteczniejszy środek do aup'ł- 

nego wytępienia wszelkich gatunków myszy, tak w polach jak i 
mieszkaniach, używany i wypróbowany ze świetnym rezultatem 
w dob ach cesarskich w Czecnact B  meylus ten, zupełnie dla ludzi 
i zwierząt sieszkodliwy, już w przeciąga 8 —1? dni wytępia 
zapełnię myssy. wywołując tyfus Cena (jednego szk-eł ?a wysta ’ 
czającego na 2 — i morgi pola ko amje 2 złr, 50 ct. Użycie b iridho 
prjedyńeze. 4465 1 4

Majątki ziemskie
mciejiiza i większe #  różn>ch stronach 
( i a . i c y .  i  n a  B n K o w in ie  pole­
ca do kupna, sprzedaży i dzierżawy

U. Topolrs-cki
Agencya handlowo - przemysłowa we 

Lv :wie al. Pańska 1. 13.
P o b z u iju je  s ię  s m a c z n ie j­

s z e  d r z e w o s ta n y .
4401 4—10

Kto pragnie mieć n a jn o w s z ą  w y- 
L o rn ą  i o b sz e rn ą  a stosunkowo 
b a r d z o  t a n i ą  1 w i a t a c h  p ła tn ą

Magister larmacyi znajdzie ttmji 
r zczerne oa i gradnia b. r. w 
eptece Adolfa Du sta w Brzeża- 
nach. Zgłoszenia wiaz z świa­
dectwami nai esiać należy.

4419 6 — 6
iV a n c n » k ą , płodną w  dnehir ś c i ­
ś le  k a to li  cJtim . niech i.czy zażądać 
p r o s p e k tu  na tikorą (d z ie ło "ju ż  
wyd me w całości w O oh, zymich to 
r„ach) który przesyła b e z p ła tn ie  i  

h iu tće

księgarnia katolicka 
Ora W ł. Miłkowskmgo

w  M r e ik © « % !i e
4268 2—6

1) Kilka majątków z lasami w 
ceni > od 60 000 zł do 2U0.000 zł.

2) Kilka dzierżaw od 400 do 
800 morgo w.

K o n e ę s . A g e n c y a

to pa, dzierżawy i parcelacyi dóbr
w  Tyśm ie ł. 1037-
W W  Pośredniczy w sprze­

daży i wydzieri .wieniu mująt- 
ków większych i mniejszych. 
Adros jak wyżej. 44t:4 2 —3 

(Lwów „Impress*".)

Osoba inteligentna z obyw atel­
skiej rodziny, w śr°dnim wieku, 
poszukuje zsjęc a jako lekcorka 
w francuzkirr. iub polskim  języku 
do s ła b i1 albo starszej 03cby. 
Zgłosić się można pod adresem: 
A. Z. poste restante Dwów.

4451 2— 2

K a u c j o n o w a n y  admi.istrator
pojzty Werchrata z kil k anas cole t- 
nią praktyką w nie i erarpalnych 
urzędach, poszukuje umieszczenia 
na mniejszej poczcie prywatnej 
pod jak n&iskronmierzum warun­
kom. 4426 3— ;s

Poszukuję zaraz mieszka ia o 
dssóoh pokojach z umeblowaniem, 
meco daiei od m1 sta ku L^czi- 
kowow: . Odpowiedź zgłaszać w 
drobnych Dgłoszeniach Przeglądu,

4461 i -2
Leśniczy z szkołą lwowską, żo­

naty liczący 27 lat, obsnajonn ny 
z wszelką manipulacją leśną, 
miemiotwsm i inżynierią. 'A kil- 
kuetnią prasiyką tak na dołich, 
jakoteź i w górach, z dobrymi 
ś Yjadeetwami. znający s ę na spro­
wadzaniu drze? a ryzami' spława­
mi wielkiego rodzaju oraz na pro­
wadzeniu kultur i szkółek i zbiera­
niu nas.iOn, poszusuje posady leśni­
czego lab kontroiora, chociażby 
w połączeniu z mniejszą gospo­
darką r Juą. Łaskawe zgłoszenia 
z podani, m warunków otrzymania 
T. -W, poste restante S.role.

4462 1 - 1

ID-w ó c I ł i z ą d z c ć w  
żon&tego i kawale.-*, praktykanta z 3 letnią 
praktyka, gospodarczą, oraz wszelką inna 
służbę wyborową, poler* Bióro Kępskiego 

r̂ybanąlgka 1. 44u4 2—8 IVIggaz¥^ i pracow nia
^  : e  ^

■ H  I H s a  i Juliana L u b e l s k i c h
ive Lwowie, ni. W a ło w a  1. 3 .

PodpisaSi mają asszesyt donieść Szanonnej P. T.
Publiczności, iż utrzymają na skraazie doborowy owar 

1*1 I I  w stukach i pokryda na fatra, jakoteź gotowe Futr i
I » dam skie i  m ęskie roi ito.ra i do podróży, kurtki i 

zarękawki do polowania, gar. itnrj dam skie, czapki dam skie i  
męskie, fnsaki, deki do sań i łóżek, serdaki itp. w ogóle 
wszystko cc w ..akre* 1 uśnierstwa whodzi. ręcząc za trwałe i elegwtókie • ry- 
kona >ie licząc po najniższych canach. Polecamy sie łaslrawyn. wrelęi om śian. 
P. T. Pob. pozostajemy z wysokim szacunkiem F elik s 1 Ju lian  Lubelscy.

4281 9 12

Oświetl»nia elektryczna

Nowo otwarta, wspaniale n rzatkona

J adyna zdrowa silne wódk* !
bez cukru i bez anyżu

w e Lw ow ie, reg ulicy BrekarSkiej i Pańskiej obok jen »- 
rainoj kom endy i m m ieatuictw a.

Bufet znakomicie zaopatrzony ' W  
t ó i f c . ? i . * d y  v i / & o r i i e .

N ajw iększy w ybór bo wyżej 200 pisin codziennych, 
iilusirowfcnyf-h i hum orystycznych.
   4457 i 3

Skład kawy Artura Kuśsicklsgi 
pod godłem  ,S y r la s a s “ 

w§ Lwowie, ol. Ossolińskich 1. 11. wchóć 
takżs z nUcy Cichej jwleca tylko nnj- 
lepfeae sratu skr po cenach har­

townych. 8708 6—8 
Ceyio . Mokbę i Amerykańską. Kawa 

najpriędnlejszz k< "ztujs w mieiccu % Ko 
zł. l  na prowincyę 4*j Ko zł. 10-10 ct. 
franko.

następca
W. BILIŃSKI

Lwów, ni. Retmań-iki 2 
poleca

H E R B A T Ę
chińską i rosyjską

w najprzedniejszych gatun­
kach

Melange fam ilijny funt 2.40
Sansinska „ „  3 ’—
K ayaow  „  4 ‘—
Molange królewski „  5*—
W ysiew ki II n 1*60

i l ’80
w paczkach po v? *1* 
V, ł i fusita peLtwj wa­
gi. Zlecenia zamie sco- 
we n .kntecznia się bez- 
zwłoczn.
Zi. opaKu.. i* nic się 

nie liczy.
41Ć9 2 2 -?

Prawdziwa star", żytnia wódka 
w zupefuośoi zastępuj o prawdziwy 
koniak.

Poleca

i ^ ł ł a l n a i i .
4484 2—2

Vv’dpai] 'die ufządzanie

W F  laitiej o 20°|„
R o g ó ż k i i  k o k o s o w e
we wielkim wyborz* poleca taniej 

jak wszędzie

handel tewarów i r̂zen̂ ch, 
f a r b  i m a t e r y & ł ó w

O.T. Wincklera Syn
w e L w ow ie.

4442 3—6

U p l u  Piwnios księcia Alfreda Itontenim
.<v», JL)derż»r-ca S .  €r. S ch w  a lb a c h  w  P ię c io -  

r L o ś c io ła c h  (Fiinfkirchen) na Warzech, polsca
swoje na wszystkich wys^wr.ch pierwszą nagrodą 

odzn.i: eona
czeiwone wino Villany, białe wino stołowe 

z Fiinfkirchen tudzież wina deserowe
yjgyfegp Ą ffilW -  P° UŁUrkoTanej cenie.

"W  r z a s a c h  e p id e m ii  szczególnie pileca 
»•  wino V illa n y 8 z  r .  1 8 8 5 , tu d z ie ż  c z u rn e  
w in o  (Portngieser-Wein), ćzitóające wybornie z po- 
wodu bfiiej zawartości garbaika.

V7ysiłke jkutecr nia sie począwszy od jednego heitMitra.
Cenniki gratis i franco. 4246 19-78

Puszki
do transpor owamr mleV* od 1 do 30 li 

tiów ,  ojemnosci poieca

Piotr C łu złotow  ski
handel ż< lazn we Lw ,wi», plac Kapit.il 

ny 1 (nap zeciw Ka idry)
Ceanik. szczegółowe Jo dysrosycyi.

4431 l~ ?

S T A R T !
założony w 1870 roku 

t»7 ?ą c*n j’ h a n d e l h o rb a ty
Jp. WohPa

we Lwowie, ul. Sykstuska l. 6 
poleca ozan, Pabhcznosci

na porę zimową 
doskonałą herbatę

chińską rosyjsh i i augielsk9. 
Zamówieni* uskatei sii. się sumiennie, 

spiesznie, .ranko opanowanie. 4,424 2—7

! T y & » iiS % o  k o r c . * n  ■ w  z i o c i e  !
isogę ofiarować sumiennie, komu Do lasów w góraoh potrzebny

znana wódka z ziół leczniczych |
"Kis ■ Xneippa, 1

®  nie wróci dobrego apetytu, sue, zdrowej cery i sil młodzieńciycb. b
C e n a  fla & a k i 1 z łr .  w a . |

 ̂ L e o p o l d  L i t y ń s k i
f,: Lwów, 2 Kopernika 2.

Na prowincyą wysyłi się odwrotną pocztą. 4384 2—? |
w w m m s w m  -m

z wyższym egLamine m.
Zgłosieaia przyjmuje rząd 

dóbr w Miżyńcu Dołączyć należy 
świr dectwa tylko w odpisach, oraz 
wyrazić wymagane utrzymanie 
Ni^uwzglę luhjne podani* pozosta­
ną plż » dpo aedzi. 4468 1— 3

Taniej ja k  wszędzie
poieca 8841 7—?

A L O J Z Y  HClBNER
Lwów, Rynek 1. P 

Hegary kompletro i części składowe do 
. tychże.
frześeie adła gumowe dla jołozaic. 
Cara ki gumowe dla dzieci. 
rodktaa»,cza podaszkowe dla chorych. 
Klystyry gumowe i cynowe.
Fiuszeczta do ssania 
Poduszki gumowe do napełniania po­

wie rzem.
Kacet- ry i bougies tiauczukowe i meta- 

i-iwe. < ib -.iągaczt mleaa.
Wata Dra I ansa i wszelkie inne. 

tr ty fcu i i jh jłrn

O r y -,1 1 1 . p r o f. (li-a J a g e r a  
w y r o b y  p o  c e n a e h  fa b r y -  | 
OKiiylałt « z n»j ula-hemiejszej H 
w< lny, calect-ne dia osob wątłsgo i  
zdrosia, łatwo się przeziębiają- 8 

cyrh ‘ I
Koszule S £.' T

ftaniki 73 *" I
talesopy , maitki a j
Skarpetki i p ńe echf 1
Cg-rewacie na żołąrfek SlB §
K»n.asre S- a
?#rc ochy myśliwskie ze stopami 

i be*
K1 mi elki męskie włóczkowe z re 

kt.w mi
Staniki wfóc bowe do noszenia 

PJ sulrci s rekiTsmi i bez 
o wodnice włćcrko-e

p o ls ca

handsl płócien i bie*> py

w e  L w o w i e .

TtAJK J»S!Ł 
H  1 3  JR . J 3  A  T Tyrulskie deserowe

JA B ŁK A  po 5 i 12 ot. sztuka. 
GROSZKI po 10 do <2 5 ct. szluka, 
M ARONY duża po 36 ot. kilo. 
K A LA FIO R Y włoskie po 6u 

k.do, rówmaż zawsze świeże, 
JA R ZĄ B K I po zł- 1-30 sztuka 
F IL I auloań-kie, DaktyJe maro­

kański'?, różno, odzie oraecny i
rodzynki

poleca tandel

poleca zwucn is^jo-ejjgo :
pól kiło fiodgit . . *ł- i

90uohcn£ caaraa .  2- —
,  sbtór nujoft’?  « 8--- 

416532-? Kajzow i-Niih* . a i
Wj3ier<ki herhaotane l-8fi 
Wjsicwfc a EŁijiepszicii 
nerlwt .  . . .  U. 1*60

Zamówienia a protiacji zalai wia 
oię odwrotni, pocztą.

"Opakowania się tiie Uuy.
we Lwowie, Rynek liczba 42

Odpowiedzialny redaktor :
- ^ukariu,' nar. W. M aniuokiego, —  Zarząduca : \V aionty HodakPapier orać* lijałkowsitich w Biule*


